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Kulisy nowego zamachu stanu w 
Syrii — drugiego na przestrzeni 
Kilku miesięcy — wskazują, ie wal 
Ica między dwoma mocarstwami 
anglosaskimi o wpływy na Środ­
kowym Wschodzie toczy się nieu­
stannie. Wypadki w Syrii stanowią 
tylko jeden z fragmentów tej wal­
ki, toczącej się na pograniczu 
Afryki ł Azji, przy czym metody 
w tej walce stosowane, żywo przy 

. pominają rewolucje, wybuchające 
tak często w republikach południo- 

- wo - amerykańskich.
Nie ulega wątpliwości, te  Syria

cyjnt/m wyścigu brytyjsko - ame­
rykańskim, zarówno ze względu na 
przypuszczalną naftę, której bo­

gactwo z pewnością kryje ziemia 
syryjska, jak i dlatego, ie stanowi 
pomost między krajamiv haszemi- 
skimi, Irakiem i Transjordanią, po

Syria wraz z Libanem leżała jut

cuskich, a po pierwszej wojnie 
światowej dostała się pód mandat

bezpośredniego władania Francji

jej wpływ kulturalny i polityczny.
Gdy wybuchła druga wojną świa 

towa i gdy Francja skapitulowała, 
Syria i Liban pozostały pod wła­
dzą Vichy. Czynniki gaullisłolu- 
skie przyrzekły wówczas Syrii i Li­
banowi cailcdluitą niezawisłość, le<&

przyrzeczenia, gdy oba kraje zaję­
te zostały przez oddziały brytyj­
skie i wolno - francuskie.

Pod koniec wijny intrygi brytyj­
skie zaczęły działać. W Syrii wy-

a gdy słabe zresztą oddziały fran­
cuskie nie zamierzały się wycofać, 
wojska brytyjskie wkroczyły do 
Syrii i zmusiły Francuzów do wy-

Dziś wpływy francuskie w Syrii 
ograniczają się do zakresu spraw 
kulturalnych. Brytyjski sojusznik

tktego, sądząc, ie po tej pierwszej 
pałacowej zresztą „rewolucji" ,któ-

miejscu, jako „oswobodziciel" l za.
' gospodaruje się w Syrii na dobre.

Alg USA niechętnie przyglądały 
•*lę~brytyjskiej konkurencji.

Pierwotnie Ameryka ograniczała 
się do inwazji gospodarczej. Oba

warami amerykańskimi, które dro­
gą przemytu dostawały się do kra 
fów pozostających pod hegomontą 
fflspodarczą w. Brytanii: do Iraku,

bardzie] kuszącym obiektem była 
Jednak nafta, znajdująca He w wiel 
klej obfitości na całym Wschodzie 
arabskim, o  tę naftę wybuchła i 
toczy się nadal wojna między obu 
mocarstwami anglosaskimi na ca­
łym tertnie od Zatoki Perskiei no

Obraz wtfsiłhu milionów

46 narodów świata
przedstawia swą pracę pokojowa

W demokracjach ludowych — wzrost dobrobytu 
W państwach kapitalistycznych — bezrobocie

BUDAPESZT (PAP). Otwarto tu wystawę Świa­
towego Festiwalu Młodzieży Demokratycznej, obra­
zującą życie i pracę młodzieży 46 narodów świata. Ze 
zgromadzonych na wystawie wykresów, tablic, napi­
sów, obrazów i wydawnictw przebija dążenie młodzie­
ży całej kuli ziemskiej do stworzenia takich warun­
ków życia, w których mogłaby ona swobodnie 
kształcić się, rozwijać i pracować. Jednym z takich 
warunków jest utrwalenie pokoju na świecie. Hasła, 
wzywające do walki o pokój widnieją na większości 
stoisk.

Morze Czerwone.
„Marcowa „rewolucja" ■ w Syrii, 

stanowiła pierwszą rundę zaciętej 
walki. Zwyciężyła w niej Amery. 
fca, Obecna, druga runda, wypadła 
na korzyść imperialistów W. Bry-

Nalety wątpić, czy walka konku­
rencyjna obu mocarstw anglosas­
kich na terenie Syrii skończy się 
na tej drugiej rundzie. Raczej na- 
lety oczekiwać, ie po tym epizo­
dzie nastąpią inne i ie Syria tak 
długo nie zazna spokoju, jak dłu­
go kapitalizm anglosaski dąiyć bę­
dzie do podporządkowania sobie bo 
gatych iródel nafty — a tym sa­
mym krajów, na których terenie 
ta nafta się znajduje. A. Then

SZCZECIN (PAP). Odbyły się 
tu trzydniowe obrady szóstej 
krajowej narady Centrali Han­
dlowej Przemysłu Motoryzacyj­
nego „Motozbyt". Na naradzie 
zaplanowano, że liczba sklepów 
detalicznych do 'końca bież.' ro­
ku wzrośnie do 40 i wynosiŻr ma 
z końcem 1955 r. 240. Równo­
cześnie duży nacisk- położy się 
na rozbudowę stacji obsługi sa­
mochodów.

W 1955 roku gros potrzeb w 
zakresie zaopatrzenia w sprzęt 
rtaotorowy pokrywać będziemy z 
produkcji krajowej. Ilość po-

PIĘKNO TRASY W—Z. — OD RE MONTOWANY PAŁAC POD BLACHĄ

A,, ZawaJiIti m Kongresie w Mediolanie

S iły obozu demokracji
uchronią ludzkość od nowej pożogi wojennej

WARSZAWA {PAP). Przewodni 
czący ORZ5Z, członek Bady Pań. 
stwa Aleksander Zawadzki, zbt>- 
żył na planarnym posiedzeniu 
CRZZ sprawozdanie z  II Swiato 
wego Kongresu Związków Zawo 
dowyoh, który obradował przed 
miesiącem w Mediolanie.

Schuman za przyjęciem Niemców 
do Rudy Europejskiej '

PARYŻ (PAP). — Francuski 
minister spr. zagr. Schuman zło 
żył oświadczenie koresponden­
towi Agencji France Presse, w 
którym wypowiedział się za 
przyjęciem Niemiec zachodnich 
do t. zw. Rady Europejskiej.

Były dowódca naczelny fran­
cuskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech gen. Koenig, przema 
wiając w Brive, wypowiedział 
się za „pojednaniem francusko- 
aiemieckim“. Koenig zapropo­
nował cynicznie, by z inicjaty­
wą w tej „delikatnej sprawie" 
wystąpili... -uczestnicy francus­
kiego ruchu oporu.

FRANKFURT. Wysoki komi­

sarz USA w Niemczech Mc 
Cloy oświadczył na konferencji 
prasowej, że „byłoby wielce po 
żądane*1 gdyby separastyeżny 
rząd Niemiec zachodnich został 
przyjęty do tzw. Rady Europej

A m b a s a d o r  l l S i  
u S t a iin a

MOSKWA (PAP). — Prasa 
radziecka podała, iż genera­
lissimus Stalin przyjął na 
audiencji ambasadora USA 
w Moskwie Allana Kirka.

Chińska Aimia Ludowa
zbliża się do Kantonu

HONGKONG (PAP). Chińskie ście przyśpieszono ewakuację 
wojska ludowe wkroczyły do I instytucji kuomintangowskich. 
prowincji Kwantung i znajdują Wiele placówek handlowych 
sią około 220 km od tymczaso- W. Brytanii i Stanów Zjedno- 
wej stolicy rządu kuomlntan- czonych zamyka swe biura i 
fiowskiego — Kantonu, W mle- | przenosi się na Formozę

II Światowy Kon-gr-es związ­
ków Zawodowych w Mediolanie, 
— mówił Zawadzki — przejdzie 
do historii ,i«kp Kongres ważnych 
rozstrzygnięć dotyczących między 
narodowego ruchu zawodowego: 
walki o pokój o utrzymanie 1 dal 
szy rozwój SFZZ; o poprawę eko 
'mimicznych i socjalnych warun­
ków bytu mas pracujących; o 
wolność narodów kolonialnych i 
zależnych oraz o prawa Związków 
Zawodowych 1 o zniesienie dy­
skryminacji mas pracujących w 
każdej postaci: — rasowej, naro­
dowej, religijnej czy politycz­
nej.

SFZZ walczyła zdecydowanie 
przeciw niebezpieczeństwu woj­
ny; o utrwalenie pokoju, o poprą 
wę‘ bytu mas- pracuiącyoh; repre 
zentowała interesy mas pracują­
cych w ONZ i w Międzynarodo­
wym Biurze. Pracy.
SFZZ prowadziła -nieugiętą walkę 

z reżimem Franco • i, z rządami 
monarcho _ faszystów w Grecji.'

Kongres mediolański potępił roz 
łamową robotę przywódców T.UC 
i CIO. Na przekór usiłowaniom 
imperialistów i ich agentów w ru 
chu robotni czym

ŚFZZ jest dziś silniejsza i bar 
dziej zwarta niż kiedykolwiek

Federacja liczy 71 milionów 
786 tysięcy członków z 47 krajów, 
woboe 65 milionów członków z r. 
1945.

Uahwała Kongresu jest roz_ 
strzygnięciem wielkiego historyez 
nego sporu mię3zy światowym kia 
sowym ruchem zawodowym, a re 
fomlstycznymi kontynuatorami po

SZTOKHOLM (PAP). B. jugo­
słowiański atache prasowy Ima- 
mowiez oświadczył, że nie wróci 
do Jugosławii i na-pętaował ter­
ror lfldki Ti to.

także stoisko młodzieży' pol­
skiej. Pod portretem Prezyden­
ta Bieruta widnieje iego wypo­
wiedź: „Młodzi obywatele! Ta­
ka będzie przyszłość Polski, ja­
ką wy potraficie ją stworzyć"

Materiały zebrane na stoisku 
obrazują opieką nad dzieckiem 
w Polsce Ludowej, stan oświa­
ty, wychowanie młodych budów 
niczych ustroju socjalistyczne­
go, udział młodzieży we wszyst­
kich dziedzinach życia, jej zdo­
bycze socjalne i walkę o pokój. 
Wielka mapa ilustruje wzrost 
produkcji i dobrobytu w kraju.

Stoiska pozostałych krajów 
demokracji ludowej świadczą 
również o sukcesach ich naro­
dów, o poprawie bytu material­
nego ludności, o wzrastającym 
tempie budownictwa zakładów 
przemysłowych, o osiągnięciach 
na polu nauki i kultury.

Stoiska młodzieży państw ka­
pitalistycznych ilustrują wzrost 
wydatków w tych państwach na 
zbrojenia 1* wojny, ustawiczny 
spadek stopy życiowej ludności 
oraz bohaterską walkę postępo­
wych sił tych narodów o pra­
wa demokratyczne, o poprawę

bytu materialnego, o pokój.
Materiały te dowodzą, że siły 

postępowe świata z każdym 
dniem rosną i że młodzież pra­
cująca na całej kuli ziemskiej 
przeciwstawia się podżegaczom 
wojennym, usiłującym wciągnąć 
narody do bratobójczej walki w 
obronie interesów imperiali­
stycznych.

Wystawa cieszy się ogrom­
nym powodzeniem wśród całe­
go narodu węgierskiego. Od ra­
na do późnej nocy przybywają 
tu z kraju wycieczki. Potok 
zwiedzających nie zmniejsza się 
aż do chwili zamknięcia stoisk 
wieczorem.

BUDAPESZT. — W poniedzia 
łek rozpoczęły się występy mło­
dzieżowych zespołów artystycz­
nych, biorących udział w Świa­
towym Festiwalu Młodzieży De­
mokratycznej.

Jako pierwsze wystąpiły m. 
n. zespoły młodzieży Związku 

Radzieckiego, Węgier, Chin, Bul 
garii, Grecji demokratycznej i 
Polski. Zespołowi polskiemu 
publiczność zgotowała gorące 
powitanie.

R ozp oczyn am y w k ra ju  
produkcję samochodów

jazdów mechanicznych będzie •  
60 proc. większa niż obecnie.

Rozpoczniemy na wielką ska­
lę krąjowji produkcję -samocho­
dową. produkcja ciągników w  
1955 r. zwięksźy się przeszło 
pięciokrotnie.

Z AKONTH AKTOWA NO 
170.000 SZTUK TUCZNIKÓW
Rozpoczęta w  lipcu br. kon­

traktacja trzeciego miliona 
sztuk trzody chlewnej przebie­
ga pomyślnie. W ciągu dwóch 
ostatnich dekad zakontraktowa­
no ok. 170.000 szt. świń.
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WROCŁAW fPIK), Murarze 
II I_go oddziału PPB we Wrocła 
wiu przystąpili po raz pierwszy 
do pracy systemem dwójkowym, 
osiągając doskonałe wyniki.

Murarz, Stanisław Jański z po 
moonikiem Józefem Drabnikow- 
sikiin otynkowali 148 m kw.; wy­
konując 920 proc. normy. Zarobki 
ich wyniosły za dzień 4.570 zł.

Murarz, Wincenty Sokołowski, 
liczący .53 lata z pomocnikiem 
Eugeniuszem Ligerką, otynkowali 
136 m lew.; wykonując 850 proc.

normy i zaraibiająo praeazło 4.000 
złotyoh za dniówkę.

Murarz — autochton. Piotr Kil 
meik i jego pomocnik, ’ Bronisław 
Kubiak łtymjrowatt 128,S m kw.; 
wykonując 803 proc. nonmyizara 
biając około 4.000 zł.

Od jutra 77 zespołów PPB — 
przystępuje do praoy systemem 
dwójkowym który przy ilości 
3.000 murarzy wrocławskich — 
podniesie zużycie o 300.000 cegieł 
dziennie, ożyli zwiększy objętość 
nowopowstających budynków o 
800 mtr.

¥ e  fak ły  mówią za siebie__

WARSZAWA. — „Rzeczpospolita"

Dla nas (w Oświęcimiu) — stwier 
dza ob, Bratro — nie było słów po-

wdzięczności'za miłość, wiarę, wy­
trwałość i cierpliwość zachowa!

A ,przecież z tego właśnie Berti-

Z tego wlaSnie Berlina wyszedł

szawy i Jej zabytkowych świątyń.
Z tego właśnie Berlina wyszedł 

rozkaz zamykania kościołów i za­
kaz odprawiania nabożeństw. 

Księża i biskupi klęrowanl byli

córki Berlina- pozbawiali tch moż 
liwoścl powrotu do ojczyzny.

Nie u lę k n ie m y  się  g ró ź b  W a ty k a n u
Prof. Biernawski, prorektor Aka­

demii Górniczej oświadcza na ta­
mach „Kuriera .Codziennego:

„Jak potworny jest /akt, te lu 
dzie, uważający się za krzewicie­
li idei Chrystusowe), ludzie, kii 
ia — Polacy, którzy otrzymując 
podżegają jednych przeciwko dm- 
gim! Jak bolemym jest, te są kslę 
ta — Polacy, którzy otrzymując

polskiego, występują przeciwko In­

teresom tego ludu, przeoiwko suw- 
jej ojczyźnie.

My, ludzie pracy, ludzie pragną 
cy sprawiedliwości i szczęśliwości 
społecznej, nie ulękniemy się groit 
Watykanu. Na groźby odpowiemy 
wzmożoną pracą robotnika, chlapa 
inteligenta; uruchomimy catą eter 
gię ludu pracującego, wytęiymy 

wszystkie siły, aby jeszcze szybciej, 
jeszcze lepiej budować fundamenty 
pod nową, szczęśliwą socjalistycz­
ną Polskę-.

lityki wysługiwania się imperia-

Na czoło obrad Kongresu wysu 
nęły się <łwi® podstawowe spra­
wy: walka o utrzymanie pokoju i 
o demokratyczne prawa narodów 
oraz walka o dalsze w ł̂moonicnie 
jedności szeregów Federacji.

W okresie powstania SFZZ — 
narody całego świata — pełne by 
ły nadziei że po rozgromieniu fa 
szyzmiu, ludność wejdzie wreszcie 
w okres trwałego pokoju. Jednek 
że monopolistyczne koła Stanów 
•Zjednoczonych ani myślą dotrzy­
mać swych obietnic i tuż po za 
kończeniu wojny rozpoczęły przy 
gotowania do nowej pożogi, prag 
nąc rozciągnąć swe panowanie na

ImSMpaiiśoi 'przeceniają jednak 
swe sjły i nie doceniają potęgi 
demokratycznego obozU obrońców 
pokoju. Narody nie chcą'wojny. 
W obozie pokoje znajdują się nąj 
potężniejsze międzynarodowe or

centrale krajowe związków zawo­
dowych do zmobilizowania mas 
pracujących dla obrony praw i 
swobód Związków zawodowych 
gwałconych przez rządy kapitali 
styczne, , do wzmożenia czujności 
klasowej, do walki o pekój i po- 
prani?ę bytu mas pracujących, do 
wzmocnienia jedności związków za 
wodowych w walce o zagroże- 
ne swobody i prawa związkowe.

Ona s ą  te ra z  b ło g o sła w ie n i

Szczególną popularnością cie-j 
szy się stoisko młodzieży Zwiąż! 
ku Radzieckiego. Obrazuje ono

[bohaterską walkę narodu ra-i 
Idzieckiego 1 jego młodzieży z 
najeźdźcami fasżysfowskimi orazl

i wspaniałe osiągnięcia ZSRR w 
.okresie powojennym.
I Imponująco przedstawia się
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S Ł O W O  P O L S K I E

Ma dropie W ielk iego  K o m tu ra

Brodaty Jurand i 40-tu  szabrowników
Malbork, w sierpniu

..Idziemy do cdebie, o ziem 
0 malboidw,

Id*iemy na ewoje 1 bliskie
Na zgliszcza krzyżackie, bo 

|u była Polska
I tu jaśniała we wszystkim"

— chwali} ten zakątek kraju nie 
wybredmytmi rymami nieznany 
poeta Leopold Cieplak.

Wychowani na pięknej prozie 
Sienkiewicza zaludniamy ruiny 
«amku melborskego z reguły bro 
datą postacią Juranda I mnichów, 
nasłuchujemy trwożnie, czy po 
ceglanych posadzikaoh nie stąpa 
historia. Cisza. Idźmy więc da-

A jadącemu od strony Gdań. 
eka turyście wydaje się zamek 
malborski jak ogromny kompleks 
ponurych, majestatycznych gtma- 
chów z czerwonej cegły o cherak 
terystycznych, ostrych dachach. 
Z tej strony od Nogatu, zamek 
jeet piękny. Ód strony miasta le_ 
iy  on jednak w ruinach, wolno 
zasklepiając swe rany.

Po przejściu przez pdęć żelaz­
nych bram, pierwszym uczuciem, 
jakiego Zaznajemy, jest rozczaró 
wanie. W gmachu tromitowym nie 
wyczuwa się tchnienia historii, 
jak tego chce nasz Cieplak, nato' 
miast ocenie się w pełni tępotę 
architektów niemieckich. Prze* 
przeszło sto lat ze składek spo_ 
leczeństwe pomorskiego odbudo­
wywali oni Malbork (ofiarodawcy 
noszą nieomal wszyscy polskie 
nazwiska) i w rezultacie stworzy 
li rzecz w zasadzie odpowiadają­
cą oryginałowi, ale pokryli ją tak 
ohydnymi kiczami tak nadętymi 
treskami o tanim smaku propa­
gandowym, te wydają się one 
profanacją szacownego zabytku. 
Jeszcze raz na podwórcu zamku 
melborakiego przekonać się mo­
żemy, że rekonstrukcje są tylko 
pohańbieniem histcrij.

Pałac wielkiego mistrza zaciera 
ujemne wrażenie.

Architektura? Refektarz o mi­
sternych żeberkowych sklepie­
niach, o których ani się nie śniło 
współczesnym architektom. Cen­
tralne ogrzewanie z czternastego 
stulecia. Sypialnia. Kaplica. Sala 
recepcyjna o palmowym sklepie­
niu. Refektarz zimowy i letni, ja 
sny i przestronny o ogromnych 
oknach gotyckich i jedynej, 
smukłej kolumnie na której opie 
ra się marzenie średniowiecznego 
taistrza — strop lżejszy od wi-

Napisat Leszek Golińslti

chru wdzierającego się przez wy 
bite i zaniedbane okna 

Kiedy kunktejpr Jagiełło oble­
gał zamczysko po wiktorii grun­
waldzkiej, przez te 6ame witraże 
wdarła się tu solidna kula z ja- 
giełłowej artylerii i utkwiła w 
ścianie nad kominkiem. Pozosta­
wili ją Niemcy jako świadectwo 
groźby Idącej z tamtej strony 
rzeki. '

Pałao wielkiego mistrza jest sto 
sunkowo najlepiej zachowany, ale 
niewielu umie ocenić jego pięk­
no. W pustych salach, gdzie wisi 
kilka współczesnych obrazów ma 
ryniety JWokwy zastajemy tylko 
wrocławskiego pisarza i literata 
Stefana Łosia, z teką akwarel 
pod pachą.

Poczciwy tłum turystów śpieszy 
dołem nad fosą, do krużganków 
i murów wewnętrznych, na za­
mek górny, do szubienicy ster­
czącej w kącie, ulubionego narzę­
dzia kulturtraegerów.

Na górnym zamku jeszcze raz 
zachwyca sala kaplt u Ina sale 
cnót zakonnych o tak doskonałej 
akustyce, że każdy szept wydaje 
sę tu wołaniem.- 

Bo cóż poza nią? Skarbiec, obi­
ty grubymi blachami? Małe cac_ 
ka-komnaty o oknach prze® któ 
re świat budził krwiożerczych 
mnichów? Meble ontyczne, bez­
cenne lub zręcznie podrobione, 
które wałęsają się bez gospoda­
rza i opieki po pokojach i kory­
tarzach' potrącane przez prze. 
chodnia, niszczone przez czas?

Zrekonstruowany — budził imo. 
że zamek malborski zachwyt ar­
chitekta i snoba — straci} jed­
nak patynę wieków, stracił swój 
istotny sens zabytku. Jedynie w 
jego górnej części itfąka się jesz 
cze echo dawnych dawnych lat 
— choć odnajdując jego ślady, 
pełni jesteśmy powątpiewania co 
do autentyczności. Specjaliści od 
ersatzów nie wzbudzają w nos 
zaufania.

A teraz kropla goryczy:
Zamek malborski jaet bez wąt 

pienia zabytkiem kulturalnym i 
pomnikiem historycznym. Jako ba 
stion polityki antypolskiej wiel­
kich komturów, małych królów i 
cesarzy pruskich — nabiera zna­
czenia symbolu. Symbole otacza­
my opieką i szacunkiem. Zamek

malborski jest bardzo ale to ber 
dzo zaniedbany.

I dziwne: kiedy z jednej strony 
kosztem wielu miliorów złotyoh 
pokrywa się na nowo ogromne 
dachy i doprowadź- do porządku 
całe partie murów, — z drugiej 
nie ma komu postawić na miejscu 
porozrzucanych mebli, krzeiseł i 
ław oraz uprzątnąć schodów i 
wst&wić kilku szyb.

Erek tu jakichkolwiek obja­
śnień — z wyjątkiełm kilku tebli 
czek na ścianach.

Ma tu podobno mieścić się filie 
Muzeum Wojska Polskiego.

Dlecizego dotąd nie znalazł się 
nikt, kto by u po rządkowe! już 
nie sam zamek, wymagający ke­
pi U lnego remontu lecz doskona­
le zachowane pokoje i sale aby

nie walały się w nich papiery, 
aby nie niszczyły eię bezcenne 
meble aby każdy ze zwiedzają­
cych wiedział, czy ma do czynie 
nie z entykiem, czy zręcznym fal 
syfiketfcm. Ta nieświadomość na 
wet najkulturalniejszych tury­
stów zlmusza do nieuwagi i do 
nieufności. Nie siadłbym na sta­
rej ławie gdyby nie myśl. ie  Jeat 
ona wykonana w pobliskim war­
sztacie stolarskim kilka lat temu.

Mijają nad dumnymi wieżyca­
mi zamku malborskiego jesienie 
i zimy, zacina deszcz, sroży się 
mróz. Do pięciu kowanych bram 
nie stuka już nieszczęsny Jurand 
ani kule króla Jagiełły. Nie stu­
ka nawet ręka szabrownika

Stukają tłumy turystów, błąka­
jące sę bez fachowego przewodni 
ka, nieświadome świętości którą 
szergają.

Leszek Gollński

m ilio n y  dz iec i
w sz k o ła c h  p o w sz e ch n ych  Z S R R

WARSZAWA (PAP). Delega­
cja radziecka na konferencję 
Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycielskich przy 
wiozła plansze, przedstawiające 
życie szkoły rozkwitającej w 
kraju socjalizmu.

Tytuł jednej z ilustracji 
głosi: Lenin uczy: „Komunistą 
można być tylko wtedy, kiedy 
się wzbogaci swój umysł znajo­
mością wszystkich bogactw, ja­
kie stworzyła ludzkość".

Wiedzę tę nabywają obecnie 
34 miliony dzieci w szkołach 
powszechnych w ojczystym ję­
zyku każdego narodu. Z wykre­
sów dowiadujemy się, że pod­
czas wojny zburzono 82.000 
szkół. JWimo to nie przerwano

P re z y d e n t &yrii padł o fia rą  
w alk i o  n a f tę

MOSKWA (PAP) W skiad Naj 
wyższej Rady Wojennej, która 
wydała wyrok śmierci na Zai- 
ma, wchodzą oficerowie o orien 
tacji probrytyjskiej. Dziennik 
„Aż Zaman" podaje, że bezpo­
średnio po zamachu stanu w 
Syrii odby}o się posiedzenie 
króla Transjordanii Abdulli z 
przedstawicielami W. Brytanii, 
USA, Francji 1 Arabii Saudyj­
skiej.

PARYŻ. — Komentatorzy pa­
ryscy stwierdzają, że Zaim padł 
ofiarą walki między Anglikami 
i Amerykami o naftę, j o pa­
nowanie na Bliskim Wschodzie.

„Franc Tireur“ podaje, że W. 
Brytania, której polityka ponio­
sła fiasko w Palestynie i Egip­
cie, stara się za wszelką cenę 
odzyskać swe wp}ywy w Syrii. 
Zamach stanu w Syrii jest nie­
wątpliwym sukcesem Foreign 

1 Office i Intelligence Service.

nauczania. Młodzież uczyła «ię 
na różnych kursach, jednocześ­
nie zastępując często rodzi­
ców przy warsztacie, na roli lub 
w biurze. Obecnie wszystkie 
s2koły zostały odbudowane i wy 
budowano tysiące nowych.

Kierownikiem ideologicznym 
młodzieży w wieku szkolnym 
jest organizacja pionierska, li­
cząca 11 milionów członków. 
Młodzież starsza zrzeszona jest 
w „Komsomole", który liczy 9 
milionów chłopców i dziewcząt.

377 instytutów pedagogicz­
nych 1 nauczycielskich oraz 770 
szkół pedagogicznych przygoto­
wuje 500 tysięcy nowych, wy­
soko wykwalifikowanych nau­
czycieli.

Geometria wyborcza w Niemczech
przeciwko komunistom

FRANKFURT. (PAP). Oficjał 
ne wyniki wyborów stwierdza­
ją, że partia komunistyczna o- 
trzymała 15 mandatów. Podział 
mandatów, dokonany na podsta 
wie przemyślnie opracowanej 
ordynacji wyborczej, nie odpo­
wiada ilości głosów, oddanych 
na poszczególne partie. I tak 
np. Partia Bawarska na 940 
tys. głosów otrzymała 17 man­
datów, natomiast partia komu­
nistyczna na 1 milion 400 tys. 
głosów otrzymała zaledwie. 15 
mandatów.

Geometria wyborcza zastoso­
wana przeciwko KPD przez wła 
dze okupacyjne nie wzmocniła 
jednak — wbrew Ich oczekiwa­
niom — dwóch partii rządzą­
cych (CDU i SPD) z którymi 
mocarstwa zachodnie wiążą swe 
plany w Niemczech. Skorzysta­
ły na tym jedynie drobne ugru­
powania skrajnie prawicowe 
oraz partia liberalna. W wielu

okręgach miejskich zanotowano 
wzrost głosów KPD, sięgają­
cych do 35 proc.

Oitpoyieitf Pekinu na „Bia[q Kłięg<;“

C hiny nie będę ko lo n ią  a m e ryka ń ską
PEKIN. (PAP). Agencja pra­

sowa Nowych Chin ogłosiła ar­
tykuł, zawierający odpowiedź 
na wywody i wnioski, zawarte 
w  amerykańskiej ,,Białej Księ­
dze".

„Biała Księga" — czytamy W' 
artykule — nie ukrywa agre­
sywnego charakteru polityki 
amerykańskiej, pragnącej mie­
szać się w wewnętrzne sprawy 
Chin 1 pokierować ich rozwo­
jem po linii interesów Wa­
szyngtonu.

Pomoc okazywana Czang-Kai 
-Szekowi nie jest pomocą dla 
narodu chińskiego. 50 proc. wy­
datków reżimu Czang - Kai- 
Szeka pokrywa skarb Stanów 
Zjednoczonych — w Interesie 
■własnym. Pomoc amerykańska

Państwowa fabryka „Piast" w 
Opolu produkuje ozdoby choin­
kowe. 90 proc. wyrobów tych 
eksportuje się do Stanów Zjed­
noczonych.

W pierwszym miesiącu pro­
dukcji, w  styczniu br., obroty 
wyniosły 800 tys. zł., w lipcu 
br. wzrosły do sumy 2.300 tys. 
zł., w sierpniu spodziewane są 
obroty na 3 mil. zł.

We wsi Jaworki, pod Zako­
panem zakończono 8-dniowy 
kurs dla baców. Kurs ukończy­
ło 49 uczestników. Bacowie za­
znajomili się na kursie z tech­
niką przerobu mleka, pracą 
przy kotle i gospodarką na ha­
lach oraz z zagadnieniem ow­
czarstwa.

* * *
Załoga rolna PGR Chyszów, 

okręgu krakowskiego, zobowią­
zała się osiągnąć w 1950 roku — 
po 4.500 Itr. mleka od jednej 
krowy. Zobowiązanie to stano­
wi jedną z odpowiedzi na wez­
wanie zespołu majątków Pledno 
w poznańskim, których załoga 
zobowiązała się podnieść prze­
ciętną mleczność krów. z 3.000 
Itr. na 3.600 Itr.

C iężk a sytu a cja  
go sp o d arcza Iran u
MOSKWA (PAP). — Prasa 

Irańska donosi o ciężkiej 1 usta 
■wlcznie pogarszającej się sy­
tuacji gospodarczej Iranu.

W tych dniach dziennik te- 
herański „Bahtar" ogłosił arty­
kuł wstępny, w którym stwier 
dzał, iż na całym obszarze A- 
zerbejdżanu Irańskiego panuje 
głód, a w prowincjach Hora- 
san i Sejstan, gdzie zawsze by­
ły wielkie zapasy zboża, obec­
nie ludność żywi się trawą.

Dzięnnik „Mellate Iran" ko­
munikuje, iż w lipcu rb. tj. już 
po żniwach, jedynie w południo 
wej części prowincji Herasan 
trawą żywiło się ponad 250 tji- 
Sięcy osób.

W wielu miejscowościach A- 
zerbejdżanu Irańskiego zaopa­
trzenie ludności pogorszyło się 
do tego stopnia, iż doszło do za 
burzeń. }

SZMERY ODRY
KONFERANSJERKA
SOJECKIEGO

mińskiej występuje do- 

Jazzowego. Konferansje

ma na widowni znajduje 
się jeden z konferens]e- 
rów wrocławskich.

Ktoś rzuca uwagę:
— Jak ten Solecki 

<toietnie wywiązuje się z 
roił konferansjera.

— Nie jest to znowu

mówi ■ nasz wrocławski 
konferansjer — gdy się 
ma taki talent jak So-

„TEZY ASY”
W ŚWIDNICY

czynny jest popularny lo 
kal pod hazwą „Trzy

kalu.
— To „Trzy osy" — nie 

prawdaż? — pytamy.
— Nie, w tej chwili to

są już „Cztery asy“ — 
mówi właściciel. — Bo

kowicz, bawiący u nas

GRUZY NA PLACU 
GRUNWALDZKIM
Na placu GrunwalC— 

kim od wielu miesięcy

jeden z najpiękniejszych 
placóti) Polski. Czy w 
najbliższym planie i qru

Objąć również placu 
Grunwaldzkiego? Na1?- 
źalo by zwłaszcza pomy-

pełnie dziedzińców, Spra 
wę tę poruszaliśmy już,

„MŁYNARZ 4 JEGO 
CORKA“
Zespół dziennikarsko.

odwiedził sanatorium 
ZUS w Gryfiogórze, gdzie 
dla chorych urządził „ga 
zetę mówioną'• z progra-

Duźe powodzenie miał 
Wojciech Dziedusz; lei,

wielokrotnych bisów, 

bardzo melodyjnie pł a-

z : x . r r “ z
du inżynierem I pracuje 
w mlynarstwie, mówi się

wystąpić w sztuce „Mły. 
narz i jego córka". 
TRAMWAJ 
ZA TRAMWAJEM

jem jeszcze jeden m- 
waj" — ipietooja sobie 
mieszkańcy ulic Nowot­
ki 1 Szajnochy. Ulicami

rozlega się od wczesnych 
godzin rannych d pół- 
nych godzin nocny c]» 
łoskot k it tramwajo­
wych. Trudno ‘est

ulicy Nowotki, gdyi

tramwaje jadą bez prze­
rwy jeden za drugim.

Czy nie można tej ulicy 
trochą odciążyć i część 
linii skierować innymi

giem" linia w ulicy Koł­
łątaja i Piotra Skargi?

połączeniem Dworca
Głównego ze Sródriieś- 
ciem. Dlaczego połowa 
linii wrocławskich traci 
dziennie wiele czasu na 
podróż okrężną drogą 
przez ulicą Nowotki?

MIESZKAŃCY
SĘPOLNA

Po raz wtóry zapytują 
za naszym pclrednic-

przedstawia się sprawa

gęsto zaludnionej dziel­
nicy? Sala Jest, aparaty

desźly, a tymczasem giu 
cho zarówno o nowym lei

dla Karłowic ł Leśnicy. 
Czekamy no wyjaśnie-

I A  ŚW IE C E  W CIĄGII D O BY

,Pleń Marshalla" przyśpieszył 
kryzys w rolnictwie belgijskim 
Ceny produktów rolnych w Bel. 
gii stale spadają. Coraz trudniej 
jest znaleźć nabywcę na ziemio-

Powodem tego jest fakt że bel 
gijskj rynek zalany jest sprowa­
dzanymi zza granicy artykułami 
rolnymi. Belgia importuje w tej 
chwili więcej produktów rolnych 
z USA',' aniżeli tego wymega za­
potrzebowanie ludności.

Innymi słowy: kraj ten impor­
tuje... swój kryzys gospodarczy.

Miliony kilogramów owoców 
pozostaje w Belgii na drzewach. 
Znaczne ilości jerzyn gniją na 
polach. Zbiory tytoniu w roku 
1947 i 1948 pozostały całkowicie w 
rękach producentów.

belgijskim sprzedaje Się Jebłke 
amerykańskie, oraz importuje ty­
toń o wertości setek milionów

W okresie od 1945 do 1948 ro­
ku obszar uprawny zmniejszył 
się o 82 tysiące ekrów. Specjal­
nie skurczył się obszar uprawy 
tytoniu jarzyn i owoców^

Podczas gdy belgijscy rolnicy 
zmuszeni są do ograniczania za­

siewów, Belgie importuje ze Sta, 
nów Zjednoczonych pszenicę oi 
wartości 250 milionów frenków i  
mąkę o wartości 20 miliomów 
franków.

Sprowadzono z USA takżei 
znaczne ilości suszonych owoców^ 
przetworów owocowych cukru I 
tytoniu, o wartości s«tek miliflu,

Jasnyim jest, że tego rodzeju po 
łityka wymierzona jest w belgij- 
skiego producenta rolnego.

Londyński tygodnik konserwa­
tywny .,The Obseryer", ostrzega 
czytelników przed wrastającymi 
w Stanach Zjednoczonych wrogi-, 
mi nastrojami w stosunku do Wv

„Amerykeńska opinia publicz­
na — pisze ,Observer" — skłon-” 
na jest przypisywać W. Brytanii 
winę za wszelkie spotykające Eu­
ropę trudności gospodarcze".

Krytykę przez Amerykanów ży, 
cia angielskiego cechuje stale ̂ ten 
sam motyw; że robotnicy angiel­
scy są rozpieszczeni, że b. mało 
pracują, że obecna brytyjska po­
lityka handlowa rozmyślnie czy­
ni różnice na niekorzyść Stanów 
Zjednoczonych.

^Pośród czynników, które przy 
czyniły eię do rozbudzenia nest/ro 
jów antyibrytyjskich wymienić na 
leży m. im. odtaowę dewaluecji 
funta; dyskusje nad energią ato­
mową, w których W. Brytania 
groziła zatrzymaniem dostaw ura 
nu do USA, jeżeli USA nie ujaw 
nią W. Brytanii tajemnicy eitomo 
wej; strajk robotników porto­
wych w Londynie".

'* * *
W swej słynnej ^roszurze , Płai 

ce, cena i zysk" Karol Marks roz 
prawił sią z teorią że kapitał i  
praca rzekomo „siedzą na jednejl 
gałęzi" względnie „wspólnie z 
jednej miski jedzą". Marks po­
wiedział, że .miska, z.której je­
dzą robotnicy' napełniona jest 
całkowitym produktem pracy na­
rodowej. Nie szczupłość więc mi­
ski ani skąpa jej zawartość, lecz 
jedynie imały rozmier łyżek nie 
■pozwala im więcej z niej czer­
pać".

Dziesiątki lat, które od tego 
czasu upłynęły nic nie ujęły z 
prawdy tego powiedzenia. Jak: 
dawniej tak i terez robotnik w, 
krajach kapitalistycznych nie ma 
że się najeść z miski napełnionej: 
produktem .pracy narodowej — z 
powodu .jmaJego rozmiaru łyż-, 
ki". Jek dawniej, tek i teraz ka­
pitalista ma dużą łyżkę, a robot­
nik małą. Różnica zaś ,Jwieltooćci 
łyżek zamiast się zmniejszać, eta. 
Ie się powiększa.

Głosy ludzi pracy
In ż y n ie r , k y p ie c  

i p r a c o w n ik  f izy czn y  
o  p o lity c e  W a ty k a n u

liii, Tadeusz szczurkowski za- 
mieszuje we Wrocławiu od 3"'B t. 
Jest katolikiem. Do żadnej partii 
nie należy. Jeet znanym w mieście 
społecznikiem. Pracuje we Wro­
cławskiej Dyrekcji Odbudowy.

Inż. Szczurkowski w następują­
cych słowach wypowiada się na te­
mat ostatniej uchwały Watykanu:

„Państwo Polskie nie występuje 
przeciw Kościołowi. Mogę bezstron 
nie powiedzieć, te nie ma u V fis 
wypadków występowania czynni­
ków administracyjnych przeciw re 
ligH, Co niedzielę widzę — wśród 
tłumów podążających do kościo­
łów -  również żołnierzy. A prze- 
cięż żołnierzom — gdyby istniały

by łatwo uniemożliwić gremialne 
uczęszczanie na nabożeństwa.

Akt Watykanu, zagrażający ma­
som katolików w Polsce ekskomu­
niką, nie wypływa więc 7 pcy'U-

wskroś polityczny. Papież należy

saskiego. Najnowsza nasza histo­
ria wykazuje, że nie darzył on nas 
nigdy swoją sympatią i nie zaj­
mował się — zgodnie z nakazami 
serca — naszymi sprawami. OstaU 
nie jego wystąpienie było po dykto

nic wspólnego z religią. Nie wąt-

Polak, ie uchwała Watykanu nie 
może budzić wątpliwości co -do jej 
politycznego charakteru. Sądzę, że 
każdy Polak w głębi swego sumie­
nia ją' potępia. Uchwała ta nie ma 
nic .wspólnego z religią, tak jak 
nie miały nic wspólnego z religią 
orędzia papieża do Niemców.

Akcja głowy kościoła katolickie­
go jest dla mnie — jako katolika

moją egzystencję na Ziemiach Za­
chodnich, wywołuje bowiem u 
Niemców nadzieje rewizjonlstycz-

Uchwała Watykanu spowoduje u 
katolików polskich skutek wręcz 
odmienny od zamierzonego: może 
oderwać od Rzymu większość tych 
katolików, którzy zostali nią do 
głębi wstrząśnięci

Kupiec Zdzisław Gostyński, pra­
cujący we Wrocławiu od 1945 roku 
składa następujące oświadczenie: 

„Uważam jako człowiek ł jako

w Ułudzie Pocztowym Nr 1 we 
Wrocławiu ob. Bolesław JDynda 
nadesłał cara następujące ©Swład-

„Wypowiadam jawnie swe zdą­

żą nie podoba. Gdzież papież był, 
gdy nas więziono ł męczona w 
obozach pracy? Gdzie był, gdy bito 
mnie ł męcżtmo wraz z innymi

Nikomu nie wolno było wtedy 
wejść w Niemczech do kościoła » 
odznakami litery „P“.

Fakty te głęboko zapadały w mo-

pieża wszyscy Polacy winni dać 
głos temu, co burzy się- w ich su- 
mleniach".

Nagła dymisja brytyjskiego ministra
LONDYN. (PAP). Bawi tu de­

legacja gospodarcza Malty z ml 
nistrem odbudowy .Mintofem na 
czele. Delegacja ta od kilku dni 
prowadzi rokowania gospodar­
cze z rządem brytyjskim. Wczo­
raj min. Mintof zakomuniko­
wał, że podaje się do dymisji

ale nie poda} powodów, które 
go skłoniły do powzięcia takiej 
decyzji.

W kołach dziennikarskich 
zwraca się uwagę na to, że ro­
kowania między 'Maltą a W. 

Brytanią natja_fiłj na poważn® 
trudności ' ~  • r

stf. i

Aóheson i Trumen będą usiło­
wali utrzymać w Ohinecih siły 
kontr -  rewolucyjne. Jest o tylm 
mowa w sporządzonym przez 
Achesona streszczeniu Białej Księ 
gi-

Amerykeński sekretera Stanu 
stwierdził, że Prezydent lozpo. 
rządz* fi*nduszemr w wysokości 
około 50 milionów dołerów na 
nieoczekiwane wydatki w Chi­
nach związane z udzieleniem po­
mocy niezajętyfn przez Armię Lu 
dową częściom Chin.

Achesoa dodaje wszakże, że za. 
krojona na szeroką skalę inter­
wencją w Chinaoh na rzecz rzą­
du, który stracił zaufanie swego 
wojska i narodu oznaczałaby za­
angażowanie amerykańskich sił 
zbrojnych, lądowych, morskich i 
powietrznych w wojnie, ,;której 
rezultat mógłby 6yć wątpliwy" 
Bo „interwencja w takich rozmia 
roch spowodowałaby oburzenie 
phińskich mes ludowych".

Acheson nadmienia że Truman 
zestosoweł wszystkie środki, aże­
by przyjść z pomocą Czeng Kai 
Szekowi. ,,Zbyt emibitoa kampa­
nia militarna — pisze — do któ­
rej Marshall nakłaniał Czang Kai 
Szeka, nie tylko zakończyła się 
klęską_ ale pogrążyła Chiny w 
chaos gospodarczy i zrujnowała 
całkowicie rząd nerodowy".

Szczere słowa Achesona — Belgia w kleszczach USA! 
— Przykre słowa dla Anglii — Łyżka robotnika 

i kapitalisty.

Nr 225

oznacza przedłużanie wojny, I 
której wynik jest'już przesądzo 
ny.

Stany Zjednoczone nie mogą 
w polityce swej liczyć na sym­
patię narodu chińskiego. I dla­
tego marzeniem panów z De­
partamentu Stanu jest utworze-1

nie zdradzieckiego reżimu ma­
rionetkowego typu Quirino. 
Tylko taki reżim zgodziłby się 
na współpracę z Departamen­
tem Stanu. Waszyngton dąży do 
[utworzenia z Chin kolonii ame­
rykańskiej 1 do gospodarczego 
eksploatowania tego kraju.
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PIĘKNO I BRZYDOTA

TRASA W — Z jest piękna.
To piękno w dwóch miejscach 

przekreśla brzydota.
Pierwszy zgrzyt — to brudna o- 

kopcona kolejka oraz budynek sta­
cji „Most".

Kolejka Jabłonna — Wawer Już 
od 20-tu lat czeka na likwidację 
1 jakoś doczekać się nie może,

Całe jej urządzenie pochodzi nie­
wątpliwie z czasów Króla Ćwieczka 
i jest ono atrakcją dla cudzoziem­
ców. Nie jest to jednak dostatecz­
nym powodem, aby „zaśmiecała" 
ona wiślane wybrzeże.

Wagoniki i samowarek radzimy 
oddać do muzeum.

Drugim zgrzytem jest tzw. dom 
Srhichta. Budynek ten nied opasowa 
ny jest do Mariensztadtu, a jego 
potężna bryła zasłania widok ęa 
Wisłę. Podobno za kilka lat budy­
nek bedzie rozebrany.

Sądzimy jednak, że po dokonaniu 
olbrzymiego wysiłku przy budowie 
trasy W — Z, można obecnie po­
myśleć o „doszlifowaniu" całego o- 
toczenla do tak pięknie wykonanego 
dzieła. (w) _________

Dziadek plastycznego filmu
który czarował nasze prababki
cieszy się wciqi powodzeniem

pR Z E D  150-ciu laty, wytworne towarzystwo na dworze Ludwika 
*  XIV chętnie spęazalo czas w półmrocznej sali pałacowej przed 

prostokątem białego płótna, oświetlonego od tyłu, na którym nadwor­
ny czarodziej ukazywał przy dźwiękach szpinetu „teatrum cieni chiń­
skich".

Potem przyszła kolej na latarnię magiczną, a w roku 1877 miniatu­
rowy ekranik prasinoscopu Francuza Reynaud ukazał film rysunkowy 
dziadka dzisiejszych kreskówek.
Reynaud pokazywał również pa- 

ryżanom w r. 1892 t. zw. .,teatr op­
tyczny" z pantomimami baletowy­
mi. W trzy lata później dnia 28 
grudnia 1895 r. bracia Lumieres 
otworzyli swym kinematografem 
Grand Cafe epokę filmu. Nieco póź 
niej niezmordowany wynalazca To­
masz Edison, zachwycał Ameryka 
nów t. zw. „Vitascopsm“, który był 
już prawie prawdziwym kinemato­
graficznym aparatem. Tak powstał 
film niemy.

Francuz Joly w roku 1905 opa­
tentował wynalazek filmu dźwię­
kowego, który zazdrośni Ameryka­
nie ukrywali, przez 22 lata, dopóki 
film niemy nie znudził się publicz

Elewacja całości wg projektu 
arch. J. Biernackiego, K. Kognowic- 
kiej i B. Zborowskiego, zgodnie z 
charakterem okolicznych budynków, 
utrzymana została w duchu zabyt­
kowym. Dla przeciwstawienia zaś 
bogatej ornamentyce kamieniczek po 
drugiej stronie ulicy, otrzymała pro­
stą fasadę o spokojnych liniach.

Naogól wygląd całej bryły budyń 
ku podobny będzie do przedwojen­
nego. Odtworzony bedzie nawet w 
narożniku przy ul. Podwale lokal 
dawne) cukierni „Pod filarkami". Je 
dynie jako nowy akcent projekto­
dawcy wprowadzili prześwit po­
środku głównego korpusu. Z cza- 
«em, gdy odbudowany będzie leżą­
cy obok pałac Branickich, prześwit 
ten otworzy widok na dziedziniec 
zabytkowego pałacu.

Budynek poza lokalami biurowy­
mi i salami konferencyjnymi, mleś> 
cić będzie urządzenia społeczne dla

Roboty drogowe
na ul. W aszyngtona
l i t  IEJSKIE Przedsiębiorstwo Ro- 

*  bół Drogowych ukończy w  naj 
bliższym czasie podjętą w czerwcu 
pracę przy przebudowie jezdni na 
ul. Waszyngtona, na odcinku od 
ul. Żymirskiego do Grochowskiej. 
Prace te obejmują wymianę na­
wierzchni. W miejsce kamienia pol­
nego położona została kostka. Jez­
dnia będzie poszerzona oraz poło­
żone zostaną chodniki.

Również w niedługim czasie zo­
staną ukończone roboty prowadzo­
ne na zlecenie MZK przy przekuwa 
niu torów na ulicy Grochowskiej. 
Pozwoli to na uruchomienie nowych 
linii tramwajowych.
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pracowników, które znajdą 6ię w 
skrzydle od ulicy Miodowej oraz 
część mieszkalną z pokojami gościn

Wstępne prace przy budowie już 
rozpoczęto.

Pracownicze
ogródki
działkowe
W / związku z powtarzającymi się 

wypadkami likwidowania przez 
zarządy miejskie pracowniczych o- 
grodów działkowych w celu wyko­
rzystania terenów na inne cele, 
Ministerstwo Administracji Publicz­
nej wyjaśniło, że w myśl obowiązu 
jących przepisów prawnych, likwi­
dacja lub przeniesienie pracownicze 
go ogrodu działkowego wymaga 
zgody Zrzeszenia Pracowniczych 
Związków Zawodowych (Centralnej 
Rady Związków Zawodowych) lub 
upoważnionych jego organów tere­
nowych. Instytucja, likwidująca lub 
przenosząca ogród działkowy, obo­
wiązana jest pokryć użytkownikom 
szkody i straty, poniesione przez 
nich.

Zarządy miejskie, ze względu ns 
ten obowiązek, winny przy zakła­
daniu nowych ̂ ogrodów działkowych 
rozważyć uprzednio, czy dany teren 
może być przeznaczony pod ogród 
działkowy, aby uniknąć w przyszło 
ści przeniesienia go lub likwidacji

Studenci jcdq
do Czechosłowacji
l \  DNIU 13 bm. wyjechała do Cze 
”  chosłowacji 45-osobowa grupa 

studentów, uczących się na wydzia 
łach rolnych, weterynaryjnych, o- 
grodniczych i mleczarskich Uniwer­
sytetu Warszawskiego, Szkoły Głów 
nej Gospodastwa Wiejskiego oraz 
Wyższych Szkół Gospodarstwa Wiej 
skiego w  Łodzi i w Cieszynie.

Studenci odbędą w czechosłowac 
kich zakładach naukowych 5-tygo­
dniową praktykę wakacyjną.

Cszyste 
o b o ry , s ta nie i ch lew y

OLUMNY sanitarne Wydziału 
Zdrowia przeprowadziły w ro­

ku bieżącym dezinsekcję obór, sta­
jen i chlewów rozpylając na ścia­
nach solyent-naftę. Ogółem impre­
gnowano li/s  tysiąca obiektów,

W dzielnicach, w których zano­
towano częste przypadki zachoro­
wania na malarię (jak Grochów) 
przeprowadzana jest powtórna de- 
zinsekcja. uwzględniająca także 
mieszkania.

ności. Po wielu studiach i poszuki­
waniach rozwiązano pomyślnie 
sprawę filmu kolorowego. Ekran 
prawdziwymi ludźmi i zdarzeniami 
— przemawiał językami całego świa 
ta, mienił się t$czą kolorów. Zda- 
waćby się mogło, że technika po­
wiedziała tu ostatnie słowo.

Istniało jednak zagadnienie fil­
mu plastycznego — trójwymiarowe 
go. Problem ten zaprzątał tak dłu­
go badaczy optyki, aż wreszcie i to 
zagadnienie zostało pomyślnie roz­
wiązane. Szymon Iwanow skonstru­
ował po kilku latach mrówczej pra 
cy ekran plastyczny z miniaturo­
wych soczewek, który daje efekty 
wszystkich wymiarów.

Nie każdy może wie, że dzia­
dek tego niezwykłego wynalazku 
obecnie pod nazwiskiem „Fotopla 
stikon" mieszka sobie do dziś w 
skromnym pokoiku przy Al. Je­
rozolimskich i wciąż jeszcze Jest 
nie mniej interesujący jak za cza 
sów prababek.

Korytarz prowadzący do jego 
mieszkania wylepiony j » t  ręcz­
nie malowanymi plakatami, a za­
instalowany w bramie głośnik wa 
bi egzotyczną melodią.

! Postać dziadka przypomina ogrom 
ną beczkę z wielu parami szklanych 
soczewek. Dzięki tym soczewkom 
i dwu jednakowym obrazkom jakie 
się za nimi przesuwają następuje 
skrzyżowanie osi optycznej i wszy­
stkie zdjęcia w  ten sposób ogląda­
ne robią złudzenie trójwymiaro­
wych — czyli rzeczywistych.

Dziadzio bywalec w dalekich stro 
nach opowiada przedziwne historię 
w  obrazach o dawnych pałacach i 
zamkach, o dalekich lądach i mo 
rzach, o ludach różnych ras.

Historie idą seriami: były Chiny, 
Japonia. Ameryka, była Warszawa 
przed 50-ciu laty, był Tyrol, Egipt, 
kraje naddunajskie Algier, Pal es ty 
na a obecnie jest Tunis. Widzimy 
niepodobne do naszych ulice i po­
dobne do naszych targowisko, gdzie 
są ogromnie brudne jatki. Handla­
rze Chlebem, trzymają bochenki na 
głowie kartofle na grzbiecie osła, 
daktyle w  fartuchu. Widać że lu­
dzie mają tu wiele czasu: grają na 
ulicy w szachy, w  karty, lub odpo­
czywają siedząc w kucki. Ciekawy 
egzotyczny świat. Aby go zobaczyć 
wystarczy jechać w Aleje...

Dlatego też dziadzio „Fotoplasti- 
kon“ cieszy się wciąż wielkim po­
wodzeniem. Przychodzi tu młodzież, 
uzupełnić swoje wiadomości z ge­
ografii i uśmierzyć tęsknotę podró­
ży w dalekie kraje, przychodzą ro­
botnicy, inteligenci i młode pary, a- 
by odbyć tanim kosztem podróż po 
ślubną do Chin, Afryki, czy Austra 
lii.

(jm)

W  r e k o r d o w y m  t e m p i e
zbudują robotnicy dom na Muranowie

[V A odcinku „B“ osiedla murąnowskiego przystąpiono do budowy 
domu mieszkalnego, który ma stanąć w rekordowo krótkim czasie 

— tj. do dnia 31 sierpnia br. Budowę tego domu podjęto Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane BOR w porozumieniu z Ministerstwem 
Budownictwa i Zakładem OsiedliRobotniczych.
Budynek ten o kubaturze 6.300 

m* wybudowany zostanie w tempie 
3 razy szybszym, niż tempo wszyst 
kich innych bloków, osiedla Mura­
nów. Jest to dom eksperymentalny, 
wznoszony wyłącznie z materiałów 
prefabrykowanych z wyjątkiem fun 
damentów. Roboty są prawie całko 
wicie zmechanizowane.

Przy budowie zatrudnione są 3 
murarskie zespoły trójkowe i jeden 
zespół piątkowy.

Wykop pod wznoszony budynek 
wykonano w przeciągu zaledwie je 
dnego dnia, wybierając 2.200 m* ma 
s-y ziemnej. W 3 dni po rozpoczęciu 
budowy założono' ławy fundamenta 
we, a obecnie, po 7 dniach robót, 
fundamenty są prawie ukończone.

Dotychczasowe tempo prac pozwą 
la przypuszczać, że budynek ukoń­
czony zostanie przed ustalonym po 
przednio terminem, tj. przed 31 
sierpnia br.

TABELA WYG3ASIYCH 56 L9IEBEI
7>m y d z e ń  c ią gn ie n ia  IV-e , k la sy

Wystawy
oraganizowane
przez C B W

f^ENTRALNE Biuro Wystaw or­
ganizuje następujące wystawy: 

we wrześniu wystawę grupy „Po­
wiśle- w sali Stół. Rady tiar. w 
W-wie przy uL Chmielnej; w pa­
ździerniku wystawę dydaktyemą 
w Warszawie w lokalu SARP-u. 
Nosić ona będzie tytuł „Sztuka jest 
zwierciadłem życia" i pokaże prrr 
pomocy reprodukcji i fotografii 
związek życia ze sztuką od najdaw 
mejszych czasów; w listopadzie — 
jubileuszową wystawę zbiorową Jó­
zefa Toma, obejmującą całą twór­
czość artysty oraz tzw. małą wy­
stawę Marii Berezowskiej, obejmo, 
jącą ostatnie prace artystki.

T E A T R
TEATR POLSKI ful Karasi* 2)5

w sierpniu nieczynny 
TEATR MAŁY (Marszałkowska) 

,Powódż“ — godz. 19.
TEATR „SYRENA1* (Litewska S): 

„Bliźniak, czyli przeminęło * Her­
bem", godz. 19,15.

TEATR LETNI (Polna 26) „Do- 
rożką po Warszawie'1 godz. 19.15.

„NASZ TEATR" (sala Teatr-j Ma­
łego, ul. Marszałkowska 81): oodi. 
11.30 ..Wycinanki Staropolskie'*.

TEATR PLACÓWKA (ul. Królew 
ska 13): godz 19 „Wesołe kumoszki 
z Windsoru".

Wygrana 290.0C0 zł padła na Nr 
25811.

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 3472 24074 51640 56561 60526.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 2 133C 1633 17209 26457 40319 
51703 54638 62693 64353 66838 79852 
80439 85182 85312.

Wygrane po 16.000 z! padły na Nr 
Nr 1809 5093 8875 9015 11864 12868 
13547 12565 13916 14784 15399 17010
17465 20680 28033 35759 374.20 38895
41204 49783 58385 58808 632)67 65969
66892 89277 70609 76365 76712 78440
85600 85703 86183 88340.

Wygrane poo 8.000 zł padły na Nr 
Nr 918 1059 1213 2387 3677 4131 5130 
6784 7078 7736 8464 9247 10388 10731 
11464 11896 12308 13588 13898 14182
14680 15073 10602 16662 17034 18151
18859 19810 20130 30201 21342 21802
21949 22165 2469® 25600 25688 25767
25828 260S5 27147 27191 27256 2S213
23*770 30694 30947 31059 32124 32179
32608 331272 34071 36214 36426 36666
36915 37466 37542 37592 30111 3S173
38521 40485 41716 42108 42405 42704
42706 44011 44242 44643 44649 45166
45233 45875 46293 46952 47321 47578
47022 47927 49591 52086 52336 53 102 
53181 53566 53728 53866 54417 54484
54675 55246 55367 55532 55658 556S0
55853 58265 503-36 57014 571G3 57302
53312 60499 60664 61903 62160 62227
62435 62744 63110 64736 64865 65156
66378 66583 66886 6TO50 67697 68414
69241 69329 69093 72368 72547 72827
72864 73118 73444 73902 74067 75250
75363 75039 76266 76486 78813 77480
77903 77968 79512 79663 80364 81572
81787 82777 83353 33384 835S7 84052
84230 841283 84G59 85491 88323 88788
89373 90253 90847 90975 814C3 92109
9*3042 94516.

K I N O
ATLANTIC (ul. Chmielna rr 33V

..Kulisy ringu11. Pocz. seans. 15, 17, 
21. Dla Zw. Zaw. 19.

PALLADIOM (ulica Złota nr 7/9): 
„Ulica Graniczna11. Pocz. seans. 19,
21.30. Dla Zw. Zaw. 16,30.

POLONIA (ul. Marszałkowska 53':
„Złoty Kluczyk11. Pocz. seans. 10, 
21. Dla Zw. Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112): 
„Sępy11. Pocz. seans. 17, 21. Dla Zw. 
Zaw. 19

SYRENA (Praga, Inżynierska 2):
„Ulica Graniczna" Pocz seans. 16.30
21.30. Zw. Zaw. 19.00

TĘCZA < Zoli bór* ul Suzina *): 
.Ulica Graniczna11 Pocz seans. 16.30
21.30. Zw. Zaw. 19.00 

..STOLICA" Mokotów. Narbutta
,Młoda Gwardia11 II seria. Pocz. 
;eans. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19.

„I MAJ1* Praga-Podskarbińska 1 
..Pocałunek na stadionie11. Pocz. se­
ansów 19. 21. Dla Zw. Zaw. 19.

KINO „OCHOTA11 (Grójecka 65): 
..Przygoda na wakacjach11 pocz. 17, 
21. Zw. Zaw. 19.00.

KINO „W—Z- (Leszno 135/137): 
..Tragiczny pościg11 pocz 17, 21. Zw. 
Żaw. 19.00,

KINO AKTUALNOŚCI (w Stylo- 
wym): Codziennie o godz. 11. Zmia­
na programu w każdy piątek.

*  #  D l  O
ŚRODA I7 sierpnia 1949 rokn

5.20 Koncert dla świata pracy; 
6.15, 6.40, 7.15, 8.05 Muzyka; 6.30 
Gimnastyka; 8.55 Informacje; 9.00 
Przerwa; 12.04 Muzyka; 12 25 Dla 

| wsi; 12.55 Melodie ludowe; 13.30 
I Koncert rozrywkowy; 14.00 Poga- 
j danka; 14.15 Koncert solistów; 14.00 
j Muzyka popularna.

! Fala WRC — 1339,3 m.
| 15.30 „Czarodziejskie słowo" —
słuchowisko; 15.50 Pogadanka; 16.00 

I Muzyka ludowa; 16,20 Kompozytor 
| Tygodnia: C. Franek; 17.15’ Poga- 
j danka; 17.30 Muzyka; 18.00 „Głos 
I mają kobiety“; 18.15 Muz.; 18,25 Re 
I c.tal wiolonczel.; 18,45 „Ruch oporu 
i trwa“; 19.15 „Szpilki"; 19,30 Kon- 
; wiersze; 19.15 „Szpilki; 19.30 Kon- 
| cert Chopinowski; 20.00 Felieton; 
i 20.20 Koncert rozrywkowy; 21.40 
| „Daleko od Moskwy" Ażajewa;
22.00 Ulubione melodie; 22.45 Mu­
zyka; 23.10 Koncert symfoniczny;
24.00 Koniec audycvji.

Program własny W-wy fali 395,8 m.
16.50 Muzyka rozrywkowa; 17.15 

„Żmija" — Słowackiego; 17,30 Pieś 
ni polskie; 18,00 Muzyka taneczna; 
18,30 Skrzynka Wszechnicy; 18.45 
Muzyka fortepianowa; 19.00 „Z ży­
cia Węgier"; 19.10 „Gramy w sza­
chy"; 19.25 Piosenki; 20.00 Muzy­
ka kameralna; 20.40 „O Stanisław 
skim" — Tichonowa; 21.00 „Fran­
cja przemawia do Polski"; 21.30 Mu 
ryka popularna; 21.40 „Archipelag 
ludzi odzyskanych" — Newerly; 
22.20 Utwory Bacha; 23.15 Koniec 
■audycji.

Dalszy ciąg wygranych podamy w następnym numerze

Nr 220

Wiosną  siedzibę buduje 
Beton-Stal

] \IA  wprost kamieniczek odbudowanych na płycie tunelu Trasy W—Z 
1 ’  po przeciwnej stronie ul. Senatorskiej, rozpocznie się wkrótce bu­

dowa domu, który da pełną już zabudowę tej historycznej ulicy na od 
cinku wychodzącym na plac Zam-wy.

Stanie tam 2-piętrowy dom „Beton-Stalu", mieszczący biura i sie 
dzibę Zarządu tego przedsiębiorstwa. Dom zajmie caią parcelę wzdłuż 
ulicy Senatorskiej, między Miodową, a Podwalem. Skrzydło od ulicy 
Podwale dotykać będzie odbudowanego już jednego z pawilonów pałacu 
Branickich. Druga podobna część będzie miała front od ulicy Miodowej, 
główny zaś korpus stanie od ul. Senatorskiej.

Zam 2898 8-84910
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ŁECHTA _  CRACOVIA 1:1 (1:1)
WARTA —  POLONIA (Warszawa) 2:1 (1:11 
AKS — ZZK 1:1 (1:1)
POLONIA B. —  RUCH 2:1 (1:1)
WISŁA — ŁKS 5:3 (3:3)
LBGIA —  SZOMBIERKI 2:4 (0:2)

n. LIGA G R U P A  P Ó Ł N O C .
GARBARNIA —  GWARDIA (Szczeein) 4:2 (2. ' 
LUBLINIANKA —  OSTRO VIA 2:1 (1:)
WIDZEW _  OGNISKO (Siedlce) 5:0 (2:0)
BZURA —  RADOMIAK 0:0 
POMORZANIN — PTC 4:0 (0:0)

G B U P A  P O Ł U D N I E .
TARNOVIA _  GWARDIA (Kielce) 8:1 (4:1) 
GÓRNIK (Radlin) — POLONIA (Świdnica) 4:0 (0.0) 
NAPRZÓD — CHEŁMEK 3:0 (0:0)
STAL (Katowice) — PAPA WAG 4:2 (1:0)

Zakończenie VII Raidu Tatrzańskiego
Dąbrowski Jerzy najlepszy

W sobotą 13 bm. odbył się w Zakopanem start do pierwszego eta­
pu VII Raidu Tatrzańskiego. Start i meta były na stadionie pod Kro­
kwią. Na starcie stanęło 52 zawodników na 82 zgłoszonych. Padający 
od kilku dni deszcz w górach spowodował wycofanie się 30 zawodni­
ków. Oprócz Polaków startowało 2 Czechów: Kiecyk , Kozel na „Ja
wach" 250 ccm. Zawodnicy startowali co minutę w kolejności od naj­
mniejszej kategori 125 ccm — do ponad 350 ccm. oraz motocykle z przy 
czepkami. Jako pierwszy wystartował najstarszy raidowiec tatrzański 
Bochaczek.
Trasa pierwszego etapu wynosiła 

114 km. (w tym 50 proc. terenu) l 
prowadziła przez Szaflary wieś, Gu­
bałówką, drogą od Reglami skocz­
nię, drogą do Morskiego Oka, na 
Wierch Porońca petem terenem 
przez Głobówkę, Bukowinę, Dziad- 
kówkę, Leśhicę do Szaflar, skąd au­
tostradą do Zakopanego.

Na trasie było 5 pkt. przejazdo­
wych 1 1 pkt. kontroli czasu. Naj­
cięższym odcinkiem był Głodówka 
— Dziadkowa —  Leśna, który pro­
wadził drogą polną, miejscami bel­
kowaną obfitującą w wyboje.

Rozmoknięty od deszczu gliniasty 
teren utrudniał jazdę i spowodował 
że tylko 30 zawodników przybyło do 
mety w czasie regulaminowym.

Klasyfikacja I etapu przedstawia 
się następująco:

125 com 1) Malkiewicz 11 pkt. kar 
nych, 2j Boohaczew 19 pkt. k.,

250 ccm. 1) Kozel (CSR) 11 pkt. k.. 
2) Jłopemiak 17 pkt. k„

do 350 ccm. 1) Kupczyk 21 pkt. k. 
2) Zon 29 pkt. k.

Ponad 350 ccm. 1) Dąbrowski 3 
pkt. k.,' 2) Kwiatkowski 5 pkt. k.

Motory z przyczepkami: 1) Pałuk 
28 pkt. k.

♦
W drugim dniu Raidu Tatrzań­

skiego startowało 29 zawodników. 
Etap ukończyło 23. Wycofał 6ię Pu 
sio z powodu złego stanu maszyny. 
Poza konkursem startował Gecik 
(Czechosłowacja), który nie ukoń­
czy! wyścigu rozbijając maszynę.

Wypadkowi uległ również Bocha- 
. czek jednak etap ukończył.

Trasa U etapu wynosiła 131 km 
1 prowadziła z Zakopanego drogą 
pod Reglami przez Kościeliską na 
Gubałówkę, a następnie do Poroni­
na autostradą przez Nowy Targ i 
Frydman do Niedzicy (Zamek), gdzie 
r .wodnicy mieli pół godziny odpo­
czynku, a następnie jechali tą sa­
mą drogą do Zakopanego, gdzie na 
stadionie PZN pod Krokwią była 
meta.

Trasa była jeszcze cięższa, niż 
pierwszego dnia zawodów, gdyż ale 
wa bardzo utrudniała jazdę po roz 
miękłych drogach i ścieżkach. Bez 
punktów karnych jedzie jedynie Dą 
browski w kat. ponad 350 ccm.

Wyniki raidu po dwóch etapach 
przedstawiają się następująco. Do 
125 ccm. 1) Markiewicz U pkt. tc.,
2) Jankowski 25, 3) St Brun _  82 
4) Bochaczek 102, 5) Łyko.

Kategoria do 250 ccm. 1) Kozel 
(CSR) 40, 2) Wróbel 154.

Kategoria do 350 ccm. 1) Kupczyk 
36. 2) Zon 69, 3) Wadowski 139.

Kategoria ponad 350 ccm. 1) Dą 
browski 0 pkt. k., 2) Kwiatkowski 5,
3) Rusinek 7, 41 Żymirski 25, 5) Stu 
dencki 36, 6) Gargul 42, 7) Marków 
ski 82.

W kategorii motocykli z przyczep 
kami: 1) Paluch 32. 2) Kamiński 51 

*
W trzecim dniu międzynarodowe­

go Raidu Tatrzańskiego odbyła się 
jarda terenowa, na trasie około 50

km. Start i meta bvły na stadionie 
PZN pod Krokwią. Zawodnicy mieli 
do pokonania przejazdy przez wo­
dę i kładki oraz duże wzniesienia 
i zjazdy. Z 23 startujących, konku­
rencję ukończyło 21. Wyniki trzeoie 
go dnia są bardzo dtMjre, gdyż więk 
szość zawodników ukończyła kon­
kurencję bez punktów karnych..
, Oficjalne wyniki nic 6ą jeszcze 
znane. Jedyny złoty medal, za ukoń 
czenie całego raidu bez punktów 
karnych, zdobył Dąbrowski (PKM 
Ogsniwo Warszawa).' Kandydatami 
do dalszych miejsc są: Kwiatkow­
ski (Skra Okęcie), Kczel (Czechosło­
wacja) i Markiewicz (OZM Kielce).

Zespołowo zwyciężył pierwszy *e 
spół Ogniwo Polonia (Bytom).

Juiż po drugim dniu raidu wiado­
me było, że wielka nagroda Tatr. 
ufundowana przez min. Komunikacji 
Rabanowskiego, nie zostanie w tyiU 
roku przyznana, gdyż żaden z ze*i>o 
łów nie miał wśród swoich zawod­
ników zdobywców conajmniej jed­
nego złotego i dwóch srebrnych me 
dali.

Bezpośrednio po ukończeniu Rai - i 
du Tatrzańskiego rozegrano na sta­
dionie PZN próbę sprawności. Naj­
lepszy wynik w kat. lżejszych uzys 
kał Jankowski (Ogniwo Polonia By­
tom) na SHL 125 ccm., w kat. ma­
szyn ciężkich — jego kolega klubo 
wy Gargul, który równocześnie usta 
nowił reko-d trasy — 1:31,0 min.

Niedziela niespodzianek w I Lidze
Nieoczekiwane remisy ZZK i Cracovii

Przegrane Ruchu — Legii — Polonii (W -wa) 
Polonia (W-wa) przegrywa z  Wartą

2:1 (1:1)
Rozegrane w Poznaniu spotkanie 

o mistrzostwo I Ligi między Związ- 
kowcem-Warta (Poznań) a Koleja- 
rzem-Polonia (Warszawa) zakończy 
ło się nikłym zwycięstwem drużyny 
Warty w  stosunku 2:1 (1:1).

Kolejarz-Polonia: Borucz, Wołosz, 
Pruski, Łabęda, Brzozowski, Szcza­
wiński, Jażnicki, Szczepański, Swi- 
carz Szularz i Ochmański.

Związkowiec - Warta: Krystko-
wiak. Pyda, Staniak. Cybiński, 
Groński, Skrzypniak, Karczmarek, 
Opitz, Sikora, Szymura, Smólski.

Gra na przeciętnym poziomie no

siła charakter walki o punkty. Do 
przerwy przeważającą Stroną była 
drużyna poznańska po zmianie wię­
cej z gry miała drużyna Polonii. 
W obu drużynach napastnicy strze-

lali dużo, jednak niecelnie. Warta 
nie wykorzystała rzutu karnego. 
Z drużyny zwycięskiej najlepiej wy 
padli Krystkowiak, Groński oraz 
Smolski i  Sikora. Polonia miała 
swoje najsilniejsze punkty w  Boru- 
czu, Brzozowskim i Szczepańskim.

Bramki dla Warty strzelili: Opitz 
i Kaczmarek. Honorowy punkt dla 
Polonii zdobył Swicarz.

Legia -  Szombierki 2 :4  (0:2)
W meczu piłkarskim o mis' 

stwo I Ligi Górnik (Bytom) pokonał 
warszawską Legię 4:2 (2:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Czepionka, 
Renk, Burda i Krasówka; dla Legii: 
Olejnik i Sąsiadek.

A K S - 1 Z K  1 :1  (1 :1 }
Rozegrany na stadionie Ruchu w 

Wielkich Hajdukach mecz o mistrzo 
stwo klasy państwowej między cho 
Bzowskim AKS a poznańskim Kole 
jarzem zakończył się po słabej grze 
wynikiem remisowym 1:1 (1 :1), 

Gospodarze byli zespołem lepszym 
i mieli przez cały czas gry wyraźną 
przewagę, lecz nieudolnie grający 
atak Chorzowian zawodził strzało­
we pod bramką Poznania. Słabo 
zagrał Spodzieja oraz Kulig.

W drużynie poznańskiej wszyscy 
grali bardzo ambitnie i ofiarnie. 
Najlepszą formacją Kolejarza była 
obrona oraz bramkarz Tomiak. W 
ataku gości wyróżniał się Czapczak. 
AKS zdobył prowadzenie w 16 min. 
ze strzału Cholewy. Wyrównał w 3 
min. później Czapczyk. Mimo dużej 
przewagi Chorzowian zwłaszcza po 
przerwie wynik 1:1 nie uległ zmia-

le c h ’a — Cr«sc@via l i i  {Iz!)

Rekordy Polski 
juniorów

W czasie meczu Lechia - Ciacovia 
sztafeta drużyny gdańskiej Budowla 
ni — Lechia pobiła 2 nowe rekordy 
Polski juniorów w lekkoatletyce.

W sztafecie 4X100 drużyna Le- 
chii w składzie Gutsowski, Rabenda, 
Mach II i Tomaszewski uzyskała 
czas 46,4 sek., który jest lepszy o 
1 sek. od dotychczasowego rekordu 
Polski.

W sztafecie szwedzkiej zespół Bu 
dowlanych uzyskał czas 2:26,6 sek., 
wynik ten jest lepszy o 3, sek. od 
poprzedniego rekordu Polski. Na po­
szczególnych odcinkach biegli: Ra­
benda — 400 m., Mach II — 320 m., 
Tomaszewski — 200 m i Rutkowski 
— 100 m.

W drugim dniu lekkoatletycznych 
zawodów juniorów „Kolejarz — Po­
lonia" — „Ogniwo" — Tyli (Ogni­
wo) wynikiem 55,20 m ustanowił no 
wy rekord Polski juniorów w rzu­
cie dyskiem.

W meezu o mistrzostwo klasy 
państwowej Cracovia zremisowała

Wynik remisowy uważać może 
Cracovia za bardzo szczęśliwy. Wy­
jątkowy pech napastników gdań­
skich nie pozwolił na uzyskanie za 
służonego zwycięstwa. Po przerwie 
Lechia uzyskała znaczną przewagę, 
a w ostatnim kwadransie zupełnie 
przygniotła Cracovię.

W Cracovii doskonale grał bram­
karz Rybicki i trójka (pomocy z Par 
panem na czele. U gospodarzy wy­
różnił się nowo pozyskany bram­
karz Dąbrowski, obaj obrońcy oraz j 
Kokot II i Gronowski w ataku. 
Bramkę dla Lechii strzelił już w 3

min. Kupcewicz. Wyrównał Różan- 
kowski II. Od 56 min. Cracovia gra 
ła w dziesiątkę na skutek wykluczę 
nia z gry Bobuli.

TABELA I LIGI
1. WISŁA 13 21:5 40:14
2. ZZK 13 18:8 40:23
3. CRACOYIA 13 18:8 29:20
4. POLONIA (W.) 13 15:11 25:19
5. SZOMBIERKI 13 14:12 24:22
6. WARTA 13 13:13 19:16
7. AKS 13 13:13 23:29
8. ŁKS 13 12:14 28:33
9. RUCH 13 9:17 25:35

10. LECHIA 13 9:17 21:37
11. LEGIA 13 8:18 19:32
12. POLONIA (B.) 13 6:20 17:30

Drużyna śląska była 
żo lepszym i po żywej grze zwycię­
żyła zasłużenie. Najlepszą formacją 
Ślązaków był szybki atak w którym 
wyróżniła się lewa strona Renk - 
Krasówka. Formacje defensywne, 
mimo zmęczenia szybkim tempem w 
pierwszej połowie gry, wywiązały 
się z zadania zadawalająco.

Legia naogół zawiodła. Wojskowi 
grali chaotycznie i bark było pawią 
zania akcji między poszczególnymi 
liniami. Na poziomie zagrał jedynie 
Skromny. Brutalną grą wyróżnili 
się jak zwykle obr<-ńcy Serafin i 
Waksman.

Górnik: Jung, Czarnik, Bainlsz,
Gaweł, Podeszwa,Wieczorek, Fuchs, 
Czepionka, Burda, Krasówka, Renk.

Legia: Skromny, Serafin, Waks­
man, Waśko, Oprych, Milczanowski, 
Sąsiadek, Wilczyński, Olejnik, Gór­
ski, Mordarski.

Polonia (B y to m )-R u c h
2:1 (1: 1)

Polonia (Bytom) wygrała z Ru­
chem 2:1 (1:1). Polonia (Bytom): Ko 
czapski (Sztoic), Kubiak, Szmidt, 
Narloch, Lelonek, Komurkiewicz, Bi 
skupek Trampisz. Szmidt II, Wieczo 
rek, Wiśniewski.

Bramki strzelili dla Polonii Tram 
pisz i Wiśniewski; dla Ruchu Susz- 
czyk.

Polonia wygrała zasłużenie, ma­
jąc przez większą część spotkania 
wyraźną przewagę. Wyróżnili się 
Kubiak, Szmidt Komurkiewicz i Wi 
śniewski. W Ruchu doskonale wy­
dał Wyrobek w bramce oraz Susz- 
czyk i Alszer. Mecz obfitował w sze 
reg emocjonujących momentów.

Australia -  W ochy 3:0 
o puchar Davisa

W finale międzystrefowym o pu­
char Davisa Australia zdobyła w  
meczu z Włochami decydujące o 
zwycięstwie prowadzenie 3:0 

Sidwell (A) wygrał z Cucellim 
(W) 6:2, 6:4. 2:6, 6:2, Sedgman fA) 
pokonał Del Bello (W) 6:4. 6:4, 6:4, 
a w grze podwójnej Bromwich i 
Sedgman (A) zwyciężyli Cucelli‘ego 
i Del' Bello (W) 2:6, 6:2, 6:2, 6:1, 

j  26 — 28 bm. Australia spotka się 
i  na kortach Forest Hills z obrońcą 
i pucharu — USA.

SfkosieckS j»o%ró'nym
mistrzem Polski

Ro ff  bije rekord świata 
ra  3 .0 0 0  m.

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Sztokholmie, mistrz olim­
pijski w biegu na 5.000 m. Gaston 
Reiff (Belgia) ustanowił nowy re­
kord świata w biegu na 3 000 m. wy 
nikłem 7:58.8 min. Dotychczasowy 
rekord na tym dystansie należał do 
Szweda Haegga i wynosi! 8 01,2 min.

Ostatni dzień mistrzostw Polski 
w tenisie rozpoczął się od dokończę 
nia finału gry podwójnej panów 
Piątek, Olejniszyn — Krejcik, Jar 
vorsky (CSR). Mecz ten przerwany 
w niedzielę wieczorem z powodu 
ciemności przy stanie 6:1 , 6:1 dla 
Czechosłowaków, zakończył się sen­
sacyjnym zwycięstwem Polaków 
1:6, 1:6, 6:1, 6:3, 7:5.

W grze pojedynczej mężczyzn ty­
tuł międzynarodowego mistrza Pol 
ski na r. 1949 zdobył Skonecki (WKS

Sukces wioślarzy polskich
w Budapeszcie

Uroczyste otwarcie X Akademic­
kich Mistrzostw Świata, które mia 
ło odbyć się w poniedziałek, 15 bm., 
zostało przełożone, z powodu ulew­
nego deszczu, na wtorek, 16 bm.

W poniedziałek startowali polscy 
wioślarze,-którzy obok Węgrów, o- 
kazali się najlepszymi zawodnikami. 
Olbrzymi sukces odniósł Kocerka, 
który zdobył tytuł akademickiego 
mistrza świata, wygrywając bieg 
jedynek. Kocerka wygrał bezapela­
cyjnie w czasie 7:27, bijąc o 7 dłu­
gości następnego zawodnika Węgra 
Simo. Trzecim był Węgier Karmai. 
czwartym Polak Csaba.

W dwójkach bez sternika para 
polska Verey — Csaba zwyciężyła 
o 4 długości osadę Węgrów. Trzeęie 
miejsce zajęli Rumuni.

W czwórkach ze sternikiem zwy­
ciężyła osada węgierska, która re­
prezentować będżie Węgry na mi­
strzostwach Europy w Amsterdamie 
Węgrzy pokonali, po zaciętej walce 
na całej trasie, osadę polską (Szwar 
cer Z., Szwarcer E.', Żarnowiecki,

Kisielewicz) o 2 długości w czasie 
6:48. Załoga polska, którą stanowił 
wrocławski AZS uzyskała czas 
6:57,6. Polacy wylosowali najgorszy 
tor i cały czas płynęli po dużej fali.

W pozostałych konkurencjach, w 
których Polacy nie brali udziału, 
wyniki były następujące: 

dwójka ze sternikim— 1) Francja 
7:42, 2) Węgry — o 3/4: długości;

czwórka bez sternika— 1) Węgry, 
2) Rumuni — o 2 długości.

Kowarze pfsey 
w yg ryw a ją  w  B u t o e s z c i e

W niedzielę, 14 bm. przed połu­
dniem rozpoczęły się pierwsze roz­
grywki w piłce koszykowej męż­
czyzn, Zawodnicy polscy mimo zmę 
czenia wypadli dobrze Pierwszy 
występ Polaków zakończył się zwy 
cięstwem nad Rumunią w stosunku 
51:49 (24:15' Decydujący kosz zdo­
byli Polacy w ostatnich sekundach 
meczu.

Legia — Warszawa), zwyciężając w 
finale Krejcika (CSR) 6:0, 8:6, 7:5. 
W dwóch ostatnich setach Czecho- 
słowak był chwilami równorzędnym 
przeciwnikiem, jednak w decydują­
cych momentach Skonecki potrafił 
się skoncentrować i w rezultacie 
rozstrzygnął spotkanie na swoją ko 
rzyść.

Drugi sukces uzyskał Skonecki w 
grze podwójnej, w której wraz z 
K. Tłoczyńskim zwyciężył w. finale 
parę Piątek — Olejniszyn 6:4. 7:5,
6:2.

Trzeci tytuł mistrzowski zdobył 
Skonecki w grze mieszanej zwycię­
żając z Jędrzejowską parę czeską 
Miskova — Javorsky 7:5, 6:3.

Tytuł mistrzyni Polski po raz dzie 
wiąty zdobyła Jędrzejowska, wygry 
wając w finale z Miskovą 2:6, 6:1, 
6:0.

W grze pojedyńczej juniorów Ja- 
vorsky (CSR) zdobył tytuł mistrza, 
zwyciężając w finale Radzia 6:3. 
6:0. W finale gry podwójnej junio­
rów Kudliński i Radzio zwyciężyli 
Kwiatka i Piotrowskiego 2:6, 6:4, 
6:3.

Po zakończeniu mistrzostw prezes 
Polskiego Związku Tenisowego gen. 
Jaroszewicz dokonał uroczystego 
wręczenia nagród.

W półfinale Skonecki i Jędrzejów 
ska zwyciężyli Olejniszyna i Popław 
ską 6:0, 6:1, a para czeska Miskowa 
Javorsky pokonała Piątka i Rudow- 
ską 6:2, 6:0.

W półfinale gry pojedynczej męż­
czyzn Skonecki zwyciężył Olejniszy 
na 6:0, 6:3. 6:2, a Krejcik (CSR) wy 
eliminował Piątka 4:6 6:3. 5:7, 6:0 
7:5. Czechosłowak ledynie dzięki lep 
szej kondycji fizycznej rozstrzygną.! 
spotkanie na swoją korzyść.
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Za 5 dni
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do T O Efit D E P O L O G N E

VIII WygCIG KOLARSKI 
DOOłCOŁd POLSKI

Znakomite wyniki wrocławian w meczu
Wrocław — Krywnltl 66:58
»a Górnym Śląsku przyniósł nam 
nie tyllko zwycięstwo nad Rybni-

dosJconałe rezultaty indywidualne. 
Wrocławianie zanotowali m. im. 
1-6,7 na 110 płotki, uzyskane przez 
Małeckiego I, 3,50 m o tyczce Ma-

wracającej do formy Paszkówny 
z Ogniwa. Nasza pupilka wygrała 
skok wzwyż (140), wygrywając po­
jedynek z Rączewską (też 140) i za 
pisała się na pierwsze miejsce w 
naszej tabeli, skacząc w dal 4,86! 
Trzecią bohaterką zawodów była 
Kuflówna, która miała 8,5 na 60 m 
I 14 cek. na 100 m. Startowała rów 
nież Cejzikowa wygrywając pewnie 
*ulę i dysk.

Wiele z podanych niżej wyników

dziesięciu najlepszych wyników na 
Dolnym Śląsku. Obiecujemy w jed-

siągnięte w tym roku, uwzględnia­
jąc napływające z prowincji męl-

©siągnięcia.
Oto, jak- biegano i skakano w 

Krywałdzie:
100 m: i) Kiszka (Z) io,9, 2) Ma­

il,2. — 400 m: 1) Lipiec (Wr.) 53,3, 
2) Dotzauer (Wr.) 54,9, 3) Chałupka 
1L) 55,9. -  1.500 m: 1) Bękowski

M o g ą  b y ć  „v.o*‘
Niejasna i bardzo niebezpiecz-: 

na dla pupila bokserskiej pu­
bliczności, WKS Legii sytuacja 
wytworzyła się w sekcji bok- 
eerskiej.

Kierownictwo Klubu musi jak 
najszybciej wysłać kogoś do 
PZB do Warszawy, a wrazie po 
trzeby odwiedzić nawet GUKF, 
by ustalić zawiłą sprawę przy­
należności klubowej wrocław­
skich bokserów.

Za kilka dni rozpoczynają się

A, gdzie Legia jest nie bez 
szans na czołową lokatę (Gwar­
dia może zaawansować do ligi).

Dotychczas nie są zgłoszeni 
formalnie do klubu tacy pięścią 
rze jak Grymin, Kula i Jurek.

Przypominamy, że Pol. Zw. 
Piłki Nożnej dawno już wprowa 
diii zasadę automatycznego 
zwalniania tych piłkarzy, któ­
rzy odsługują służbę wojskową, 
Czekamy na takie same rozwią- 
*anie sprawy przez PZB.

OGNIWO NA WCZASACH
Bokserzy i piłkarze wrocław­

skiego Ogniwa wyjechali na od­
poczynek' do Starogardy. Klub 
wysłał na wczasy 16-fu bokse­
rów i 22-ch piłkarzy. Zawodni­
cy wrocławscy rozegrają trenin 
gowe zawody z miejscowymi 
zespołami.

(Wr.) 4:28,5, 2) Kwiatkmuski (Wr) 
C30,0, 3) Szędzielorz II (L) 4:28,5. 
110 m przez płotki: 1) Małecki I 
(Wr.) 16,7, 2) Koczorek (L) 17,2,

za konkursem: Kwiatkowski i Miel 
czarek (obaj z Wrocławia) w jed-

szwedzka: l) Wrocław 2:08,3, 2) Lig 
noza. Rzut kulą: 1) Maliszetoski 
(Wr) 12,04, 2) Kiszka (L) 1283, 3) Ja 
kubowicz (Wr). Rzut dyskiem:

ski (Wr) 34,6, 3) Kiszka (L) 30,18. 
Rzut oszczepem: i) Szędzielorz (L) 
53,33, 2) Suwała (Wr) 43,90, 3) Roj 
(L) 43,08, 4) Maliszewski 39,41. Skok 
w dal: 1) Kiszka (L) 6.96, 2) Szy­
mura (L) 6,44, 3) Kisielewski (Wr)

Tyczka: 1) Małecki II <Wr) 3,50,

2) Szędzielorz (L) 3,40, 3) Pawliczek 
(L) 3,20, 4) Suwała (Wr) 2,85.

Konkurencje kobiece: 60 m 1) Ku 
fel (Wr) 8,5, 2) Będkowska (Wr) 
8,6, 100 m: 1) Gembolisówna 13,3, 
2) Kufel (Wr) 14,0, 3) Będkowska

sówna 5,08, 2) Paszkówna (Wr) 4,85, 
3) Wyrobkówna (L) 4J9. Skok 

wzwyż: 1) Paszkówna (Wr) 1,40,
2) Rączewską (Wr) 1,40, 3) Wyrob- 
kówna (L) 1,25. Kulo: Cejzikowa 
(Wr) 10J93, 2) Strużyńska (Wr) 9,98,
3) Szędzielorz&wna (L) 9,73, 4). Rą 
czewska (Wr) 9,54, 5) Gembolisów­
na 9,38. Rzut dyskiem: 1) Cejzi­
kowa (Wr) 30,70, 2) Wyrobkóuma 
(L) 28,42, 3) Rączewską (Wr) 25,26.

Rzut oszczepem: l) Wyrobkówna 
(L) 24,15, 2) Paszkówna (Wr) 13,73, 
3) Stępkowska (Wr) 22,76.

W r o c ł a w  n a  3«ch fr o n ta c h
W a r s z a w a  — K a t o w ic e  — Z a r y

Po dłuższej przerwie znów uj­
rzymy na Stadionie Olimpijskim

Śląska. Przeciwnikiem naszych re

Ostrawą, a w niedzielę reprezen- 
tacja Górnego Slą«ska. która wy­
stąpi pod firmą Katowic.

Legii. Kapitan DOZPN ob. Wojto-

stanowił na sobotę wystawić najlep

z reprezentacją stolicy, Âmbdctją 
naszą jest wyjść z tego spotkania 
zwycięsko. Zawody będą na pew

skorzysta nasza publiczność spor- 

W niedzielę przeciwnikiem na- 

zespół Górnego Śląska. I w tym

meczu trzeba się będzie dobrze na 
pracować, aby wyjść z honorem. 
Poprzednie spotkanie rozegrane 
między Górnym i Dolnym Ślą­
skiem zakończyło się wynikiem

Celem ustalenia składów naszych

stanie w piątek spotkanie sparin-

ło 46-ciu zawodników z całego te­
renu Dolnego Śląska. Po tej pró­
bie dopiero zostaną ustalone skła-

Oprócz tego Wrocław musi wy­
słać w niedzielę swoją reprezenta-

Puchar Miast Dolnośląskich. 
Zawody sobotnie i niedzielne roz

Bilety ulgowe dla świata pracy 
nabywać można w ORZZ we 

czwartek, piątek i --sobotę. Oprócz 
tego przedsprzedaż biletów będzie 
się odbywała w sekreitariadie 
WUKF w DOZPN, ul. Świerczew­
skiego 57 i w firmach Trykot, ud.

PIERWSI GOŚCIE
Dziś przyleciała do Warszawy 

ekipa włoska w składzie: Arata, 
Beregan, Ferrari, Locatelli, Sar- 
ti, Spalazi i Zucoti.

Jest to pierwszy zespół za­
graniczny, który będzie naszym 
gościem przez dwa tygodnie.

PROGRAM — PAMIĄTKA
Już za kilka dni znajdzie się 

w kioskach wrocławskich pięk­
nie ilustrowany program Wyś­
cigu Tour de Pologne. Powinien 
on być w każdej biblioteczce 
sportowca. Oprócz bogatych ilu-

Zaiwierdzenie
r e k o r d ó w  Z S R R

MOSKWA. — Radziecki Komltei

tu zatwierdził rekordy, ustano­
wione przez zawodników ZSHR w 
meczu lekkoatletycznym z CSR.

Zatwierdzono wyniki: 1.M0 m 
Veetyusme 3:#1,4; 5.000 m — Ka- 
zancew 10:30,0; 400 m ppł. — Lu- 
niew 83,5; miot — Kanaki — W,15; 
4 X  1*0 m — (Golowfcin, Karaku­
łów, Korojew, Senadge) 44,6; 4 X  
400 m — (Czewgun, Kijamienko, 
Komarow, Denisienko) 3:17,8.

stracji znajdą w nim czytelnicy 
dokładny opis trasy, godziny 
przyjazdu kolarzy i wiadomości 
ogólne z historii wyścigu. 

NAJMŁODSI NA STARCIE 
Wpłynęły już pierwsze zgło- 
:enia dzieci, które wezmą u- 

dział w  wyścigu wrocławskiego 
„Tour de Pologne" dla najmłod-

Zachęcajcie, — sportowcy wr< 
cławscy, swoich młodych braci 
i siostry, ażeby zgłaszali się v  
red. sport. „Słowa Polskiego' 
piśmiennie Oławska 10, lub te­
lefonicznie 27-55.

NAGRODY PŁYNĄ 
Zadeklarowano ju j^R k oło  

20-tu nagród na „Tour de Po-

Listę ofiarodawców ogłbsimy 
na kolumnie miejskiej. Przyja­
ciele Wyścigu, którzy zgłoszą 
nagrodę otrzymają piękne dyp­
lomy pamiątkowe.

Niech w naszym dziale spor­
towym rozpocznie iię  łańcuch 
ofiarodawców - sportowców! 
Czekamy.

Boks w Budapeszcie
Pierwszy start naszych bokse­

rów akademików ftkończył się

strza olimpijskiego Wągra Ciika 1 
przegrał minimalnie. Kaimierozak 
walczył i  Surkowem (ZSRR) ule-

skonalemu pięściarzowi radzieckie

Ogółem startuje pię6 państw: 
ZSRR, Węgry, Rumunia, Francja

Po pierwszym dniu trudno jest 
mówić o szansach naszej drużyny, 
ale faworytami są bokserzy ZSRR 
1 Węgier.

M istrz ż a g la
Mistrzem Polski w olimpijkach 

żeglarskich, w kategorii ,E . 10“ 
został — zeszłoroczny mistrz 
Polski Koszyoa (Poznań). Zdobył 
on tytuł mistrzowski po zaciętej 
walce i .dogrywce ze Sz.lose.rem 
(Warszawa) d Mostowskim {Kra-

S k o n eck i w fo rm ie
pokonall Czechów Miskovą l Ja- 
worsky‘ego 7:5, 6:3.

N ie sp o d z ia n k a
PRAGA. — W rozgrywkach pił-

chosłowackiej niespodzianką była 
porażka leadera tabeli BratisHavy

W pozostałych meczach uzyskano 
następujące wyniki:

Ostrava — Siavia 8:2, Povazska 
Bystrica — Zidenice 4:2, Pilzno — 
Zilina 3:8, Koszyce — Teplice 0:1,

Bohemlans 0:6,

W półfinałach mistrzostw mię­
dzynarodowych Polski, Skonecki 
wygrał z Olejnjszynem w trzech 
krótkich setach, a Krejcik (CSR) 
wyeliminował Piątka, który był 
lepszy od Czeohosłowaka, ale słab 
szy fizycznie.

Wynik tego spotkania był 4:6 
6:3 5:7 6:0 i 7:5.

W finale Skoneoki uporał się 
bez trudu z Krejcikieon zdobywc- 
jąc znowu tytuł mistrza Polski.

W finale gry pojedynczej pań

(CSR) 2:6, 6:1, 6:0. W grze podwój 
nej mistrzami Polski zostali Sko­
necki 1 Tloczyński wygrywając z 
Piątkiem i Olejniszynem. W grze

Złoiły m e d a l  
D ą b ro w s k ie g o

Ra id Tatrzański był w tym ro­
ku nadzwyczaj trudny. Komisja 
Sędziowska musi poświęcić je­
szcze kilka dni czaeu, ażeby dojść 
do ładiu z zawiłymi obliczeniami 
punktowymi.

Jako pewnik jest złoty medal 
za uikończenie caiego Raidu bez 
•punktów karnych który otrzyma 
Dąbrowski z Ogniwa (Warszawa). 
O dragie miejsce zabiegają Kwiat 
kowski (Okęcie), Kozel (Czecho­
słowacja) i Markiewicz (Kielce).

Zespołowo zwyciężyła Polonia 
z Bytomia.

W łókniarzŁKS
12:4

W Nowej Rudzie odbył się  
towarzyski mecz bokserski mię­
dzy miejscowym Włókniarze na 
a ŁKS (Łódź). Zawody zakończo 
ne zwycięstwem gości 12:4 mia­
ły charakter propagandowy ł 
zgromadziły tłumy widzów.

Sędziowali Erdt junior 1 Ka­
mizela.

e m P G ®
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5,10 Wiadom. por. 5,15 Muz. 5.2C 
Koncert 6,00 Dziennik 6,15 Muz. *,30
7.00 Wiadom. dzień'. 7.15 Muz. i,00 
Wiadom dzień. 8,05 Komun. UtfL 
Kobiet 8,15 Muz. 8,55 Lok. program 
11,57 Sygnał 12,04 Wiadom. 12,25 Au­
dycja dla wsi 12,55 Meloi e lud. 
13,25 Muzyka 14,15 Koncert soltetów 
14,50 Muzyka 14,55 Wiadom. wrocl.
15.00 Inform. Po1̂
dziejskie’słowo“ 15,50 Co’o tym mó­
wi prawo 17,00 Pzionnik ^,15 Konj

ki“ *19,30 Koncert C opin. 20,00 Fe­
lieton 28,20 Koncert rr̂ .rywk. 28,06

22,45 Na widnokręgu 23,00 Gst. wia­
domości 23,10 Koncert óymf. 23,50 
Program na jutro 24,00 Hymn.

W ojew ódzki O środek D ydaktyczny  
Gimnazjum K rre3^ on dan cyjn ego

w e W ro cław iu,

oęgłusMsa uuętistf
do' Gimnazjum i Liceum, które rozpoczną się 16.VIII. i trwa# 
będą do 25. VIII br.

Kandydaci mogą się zgłaszać w sekretariacie Państw. Gim­
nazjum i Liceum dla Dorosłych we Wrocławiu, ul. Poniatow­
skiego 9 ^odgod zin y l7— _____________ 'S ili

OGŁOSZENIA PRÓBCE |
ZGUBY — KRAPZIEZR

SKRADZIONO kartę repatriacyjną, 
odcinek zameldowania, legitymację 
szkolną, legitymację tramwajową,
diowe, kwity szkolne na nazwisko
SKRADZIONO zaświadczenie pra- 
cy, ̂ ^metrykę urodzenia, odcinek ẑa-

ZGUBIONo kartę repatriacyjną, 
odcinek zameldowania, kartę rowe
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Radom na nazwisko Furman
Henryk._________________ K 3348
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę 
wojskową wydaną RKU Żagań.
Żary._____________ ’______ K 3347
UNIEWAŻNIAM zwolnienie z p̂ra-

U NIEWAŻNI AM zgubiony odcinek 
zameldowania  ̂ wydany SwWnicâ

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty 
nek^zameldowania Świdnica. ^Kalu-

10 SIERPNIA zgubiono okolica pl. 
Bieruta — Ratusz złoty medalik z 
łańcuszkiem, pamiątka rodzinna. 
Znalazcę proszę o zwrot, nagroda 
pełna wartości zguby. Zgłoszenie
„Słowo" Jelenia Góra.______K-3344
UNIEWAŻNIAM zgubibną legity­
mację członkowską Związku Kup-

POSAL POSZUKUJĄ

WOLNu) POSADY
KOLEJATiZ.E emeryci znajdą dodat 
kowy zarobek przy przyjmowaniu 
zamówień. Możliwości znaczne. 
Oferty^„Słowo Polskie" pod „Ener-
REJONOWA Sp. Ogrodnicza, Sien- 
lansistę** 8 m ** Sięg°WCg°5268
POTRZEBNA ekspedientka do księ­
gami, wymagana mała matura. 
Zgłaszać się: Wrocław, Rynek 14-
Księgarnia._________________ 52«
DOLNOŚLĄSKIE Zakłady Wytwór­
cze Maszyn Elektrycznych we-Wro­
nia, każdą Ilość robotników. nlewy- k#a£fjk&wan^: OsdWstę zglfesze-

KSIĘGOWY - bilansie ta do Wytwór 
ni w Kłodzku potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Sp^dj êlnla^

MIESZKANIA 2, 3 pokoje, wygody,
ca Nowowiejskiej poszukuję, zwrot 
kosztów. Stalina 131. Meble. 62»1

r**""""™  n a u k a
OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Wrocław, Poznańska 18/24 przyjmie 
pewną ilość dziewcząt do gimna 
zjum 1 liceum. Zgłoszenia z doku-

& \ N C A
9**ciu dolarów, grożąc iż zdemasku je go przed właścicielem baru. Jre

opiekuna po śmierci rodziców w nadziei, że trafi na skrytkę z pie­
niędzmi.

— O, Jezu! — zawołał Joe. — Był oszołomiony, a na­
wet przestraszony. Podejrzliwie obejrzał się za siebie. — 
A więc\to tak! — powiedział głośno, a w głosie jego 
dźwięczało zdziwienie, złość i przestrach. — Właśnie tego 
można się było po nim spodziewać! — Słowa te rozpły­
nęły się w ciszy. Joe słysząc ich słabe echo uświadomił 
sobie tę ciszę i pustkę mieszkania. Wsunął książeczkę do 
kieszeni, schował pudło, postawił kufer na dawne miejsce 
i długfi^ jeszcze krzątał się, doprowadzając wszystko do 
porządku.

Poszedł do kuchni i postawił na ogniu rondel napeł­
niony wodą. Postanowił ugotować na kolację zupę — gę­
stą zupę, na mięsie, z fasolą i włoszczyzną, którą sprzeda­
wano w pęczkach specjalnie do_zupy. Uczucie zdziwienia 
i przestrachu nie opuszczało gó. - Posolił Wodę, włożył 
mięso i usiadł na stołku, czekając, aż się woda zagotuje.

Cicho palił się ogień w piecu kuchennym. Cicho zapa­
dał zmierzch. Joe przez dłuższy czas siedział przy komi­
nie nie myśląc o niczym. Potem wyjął z kieszeni ksią­
żeczkę i spojrzał na ostatni^ pozycję: 265 dolarów i 35 
centów! Oblizał się. Tak samo ktoś bardzo głodny oblizuje 
się myśląc o chlebie.

Joe jeszcze nie wiedział, co zrobi, kiedy przyjdzie Leo. 
Wiedział tylko, że sprawa , jest poważna. Zbliżał się mo­
ment decydujący. Coś musi się stać — coś takiego, od 
ezego zależała .jego przyszłość.

Joe nie zdawał sobie sprawy z tego, że już dawno po­

wziął postanowienie — było to jeszcze wtedy, gdy stał 
w cukierence z Shortiem. Przecież i tak jużi upadł dość 
nisko w stosunku do Lea, teraz czas z tym skończyć. Nie 
zastanawiał się, w jaki sposób to zrobi i czy to zrobi 
w ogóle. Myślał tylko o tym, że Leo uciułał tyle pienię­
dzy :— z dwunastu dolarów tygodniowo, w ciągu zaledwie 
trzech lat.

Nie, nawet przez krótszy czas. Po pogrzebie ojca zostało 
im 20 dolarów, i sumę tę wspólnie wnieśli do banku na 
książeczkę. A przecież w pięć miesięcy potem, gdy na 
książeczce były już 32 dolary, Joe pokłóciwszy się z Leem 
pobiegł pędem do banku i podniósł całą sumę nie wspo­
mniawszy o tym bratu ani słowa. Chciał wtedy uciec na 
dobre z domu, był zupełnie zdecydowany. Jednak nie 
zrobił tego. Włóczył się wtedy z forsą w kieszeni i skoń­
czyło się na tym, że za 20 dolarów kupił złoty zegarek, za 
dolara — składany nóż, resztę pieniędzy przegrał w karty, 
na wyścigach i w bilard. Bratu powiedział, że zegarek 
wart jest 32 dolary i że to doskonała lokata kapitału. — 
W razie potrzeby można go będzie zawsze zastawić — tłu­
maczył mu. Ale Leo nie chciał nawet patrzeć na ten zega­
rek, mówiąc, że bez względu na jego wartość rozbije go na 
miazgę, jeśli mu kiedykolwiek nawinie się pod rękę. 
A więc Leo wyrobił sobie nową, książeczkę oszczędnościo­
wą już po tym zdarzeniu z zegarkiem i zebrał tyle pie­
niędzy w niespełna trzy lata.

Joe nie zazdrościł bratu, ale także nie czuł radości na 
myśl, że nieźle im się powodzi i że mogą coś nie coś odło­
żyć,na czarną godzinę. Z kolumny cyfr w książeczce mógł 
wyczytać; w jaki sposób ułoży się ich wspólna przyszłość: 
widział Lea jako solidnego kupca, wznoszącego się coraz 
wyżej, i siebie samego, pozostającego zawsze w cieniu, 
wiecznego pechowca, zakałę rodziny, wykolejeńca, które­
go życie ulicy wciąga coraz głębiej, aż wreszcie pochłonie 
całkowicie. A może nawet juz pochłonęło. MyśWa nieja­
sno zaświtała w jego mózgu, nie była to nawet myśl, tyl­
ko podświadomy lęk. Joe siedział bez ruchu, pogrążony 
w tym lęku, i sam nie wiedział, czego się tak boi.

— Najlepiej będzie — myślał — gdy wyjadę i rozpocz­
nę życie na nowo. Cała bieda w tym, że jestem zbyt słaby. 
Dopóki jest przy mnie Leo, na ktprym mogę się oprzeć, 
nie wezmę się do żadnej pracy. Ale gdybym miał do wy­
boru — pracować albo umrzeć z głodu, wtedy dałbym so­
bie radę.

Joe wiedział doskonale, że jest sprytny i pomysłowy-
Gdy Leo powrócił do domu, Joe nie czekając nawet,

aż brat zdejmie z głowy kapelusz, oznajmił, że ma mu 
coś ważnego do powiedzenia. Słyszał, że w Kansas-City 
można znaleźć niezły zarobek. Wymienił K ansas-C it^ 
dlatego, że w jego przypuszczeniu miasto to było gdzieś 
bardzo daleko i uważał, że nazwa jego brzmi solidnie. 
Odważył ^się jeszcze dodać: .— -W fabryce przetworów 
mięsnych. — Potem spojrzawszy c i  twarz Lea i nie n;o- 
gąc z niej nic wyczytać, dodał jeszcze: — To doskonała 
miejscowość do zrobienia majątku. Milionerów tam jak 
psów!

Głos mu zadrżał i pomyślał sobie; Cdyby stał się cud! 
Gdyby choć jeden jedyny raz w żyr!u zdarzył się cud!—
I wyobraził sobie, że Leo bez słowa podaje mu ) eniądze, 
a on po chwili siedzi już w pociągu i jedzie do Kansas- 
City. Wiedział jednak z pewnością, że to się nip zdarzy, 
że nigdy nic podobnego się nie zdarzy.

Leo w dalszym ciągu patrzył na niego chmurnie i nie* 
ufnie.

— Konserwy mięsne wyrabiają w Chicago — powie* 
dział.

— A mnie mówiono o pewnej firmie w Kansas-City.
Leo widział, że Joe kłamie, ale bynajmniej go to nie

zaniepokoiło. Zamierzał wypy'.ać go o szczegóły, zmusić 
do przyznania się, że o żadnej takiej firmie nie słyszał, 
i zakończyć tak całą sprawę. Joe zaś rpodziewał się, ża 
Leo przyprze'go do muru pytaniartii, i starał się gorącz-t 
kowo przypomnieć sobie, gdzie się znajduje Kansas-City* 
co to za fabryka i który z kolegów mógł'm u o tym po^ 
wiedzieć. Ale Leo postanowił nie tracić czasu na próżna

— A jak się tam dostaniesz? — zapytał. — Cźy pój* 
dziesz piechotą?

Pytanie było niespodziewane. Joe zmieszał się.
— Właśnie o tym chciałem z tobą pomówić, prosić ciq 

o trochę pieniędzy.
— Mnie?
Pytanie zabrzmiało ostro i  Joe niepewnie ciągnął da-* 

lej: ■
— Tak, daj mi siedemdzieSąt pięć albo sto dolarów, 

żebym *łnógł tam dojechać i zabrać się'poważnie do pracy. 
Daj 100 albo... daj tyle ile możesz.

Jego błagalny ton wzruszył Lea. — Joe... — zaczął, ala 
spojrzawszy na poczeęwieniałą tvarz brata i na jego roz* 
palone chciwością oczy zatrzymał się.

(dalszy ciąg nastąpi),
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S Ł O W O  P O L S K I E

S zcza rza

P o  d a w n e m u
Sporo już czasu upłynęło od 

Chwili, gdy władze miejskie o- 
biecały, że przeprowadzą rewi- 
zję znaków komunikacyjnych, 
porozmieszczanych na ulicach 
miasta. Dotychczas nie spostrze 
gliśmy, ażeby coś w tym kierun 
ku zrobiono. Kierowcy uskar­
żają się dalej na nieaktualność 
smakowania, a z drugiej strony 
uważają, że na niektórych od­
cinkach brak jest zupełnie zna­
ków ostrzegawczych. Tak np. 
nie ma ich przy wylotach ulicy 
Dobrzyńskiej, choć ulica ta, * 
chwilą wprowadzenia się Ubez- 
pieczalni Społec: aej, jest bardzo 
ruchliwa. Kroniki milicyjne za­
notowały już kilka zderzeń na 
tym odcinku, spowodowanych 
brakiem znaków.

Przy sposobności pragnąłbym 
poruszyć jeszcze jedną sprawę. 
Oto zarówno Straż Pożarna, jak 
i  Pogotowie mają wolny prze­
jazd i nie muszą się krępować 
ładnymi znakami komunikacyj­
nymi. Niestety nasi kierowcy, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o Pogo­
towie Ratunkowe, nie zawsze 
ustępuje mu pierwszeństwa. To 
samo dotyczy motorowych w 
tramwajach. Sądzę, że przypom­
nienie o tym fakcie wystarczy.

Inna sprawa, że karetki Po-, 
gotowia powinny mieć jakiś 
specjalny sygnał, aby dawać 
mak zarówno pojazdom_ jak i 
milicjantom, kierujących ru­
chem.

TUWICZ.

17.000 dzieci wrocławskich
siqdzie we wiześniu no lawy szkolne

W pierwszych dniach wrześ­
nia rozpoczyna się rok szkolny. 
Zapełnią się Sale gwarem mło­
dzieży, która po powrocie z ko­
lonii i obozów zabierze się do 
dalSzftj- nauki.

W nowym roku szkolnym 
czynne będą we Wrocławiu 52 
szkoły podstawowe, do których 
uczęszczać będzie około 17 tys. 
młodzieży w ub. roku szkolnym 
cieszyło się 15.429). Zwiększenie 
ilości dzieci zmusiło władze 
szkolne do otwarcia nowych 
szkół, względnie do podzielenia 
szkół już czynnych na dwie no­
we szkoły. Niezależnie od szkół 
podstawowych siedmioletnich 
czynnych będzie 7 szkół jedena­
stoletnich. W czterech młodzież 
będzie się uczyć od klasy pierw 
szej.

Nowe szkoły zostaną otwarte: 
przy ul. Stalina 5, na Krzykach 
przy ul. Januszewickiej, przy

Q  Przewodniczący MRN ob.
E. Paszkę i prezydent miasta, ob. 
B Kupczyński złożyli po 5.000 zł. 
na kupno negród dla kolerzy bio 
rąeych udział w gigjntycznym 
•wyścigu . Tour de Pologne".

Q  Rada Kultury Fizy< 3nej 1 
Sportu zbiera się dziś na posie­
dzenie w gmacihu ORZZ (Mazo­
wiecka 17) o godz. 10 rano. Waż­
ność poruszanych spraw obowią- 
*uje członków Rady do punkitual 
neg» przybycia.

O Egzaminy wstępne, piśmien 
ne na Wydział Humanistyczny 
Uniwersytetu wyznaczył Dzieka­
nat na czwartek, 1 września o

O Nie można zaprzeczyć, że
wrocławianie odznaczają się cie­
kawością. Oto przykład: w maga 
zynie pewnego zegarmistrza przy 

. ul pdrzińsftjej czesano piękny 
■1 przy czyta ,«|(Msrzę.ta bardzo'

ńieSfttętnie pótłtfawały się' żalbie-' 
•Pijfii 'W pewnej CJ1.13UM.
*tu‘.z. p Jizerażen iem„.ę®bacz«y}> "S* 
»&tó,;'witifceniil: przi^ćtruje': si<f 
aabiegom tłum złożony przynaj­
mniej ze .100 >osób:

o  Zarząd K«la Śródmieście 
Związk.u Bojowników o Niepodle 
Kłość przypomina, że do 21 sierp 
nia należy złożyć dokumenty we 
iryfikacyjne  ̂ a więc: deklarację, 
dawód stwierdzający udział w 
walkach z Niemcami, świadeotwo 
pracy oraz opinię Org. Podst. lub 
Rady Zakładowej. Obowiązuje u- 
*egulowande składeik.
0  Zebranie szkoleniowe Kofe 
Miejskiego Stron. Dam. nr 1 od­
będzie się dziś o godz. 19-iej w 
łokfllu MK (Plac Teatralny 1) 1

o  Przewodniczący Komitetów 
Stokowych od nr 1 do 72 z
1 Dzekiicy zbierają się 18 sierp­
nia o godz. 18.30 w lokalu PZPR

—jJRuska 15), celem omówienia 
ęprawy dozorców 1 ich pomooni- 
Ików (.,porządkowych").

Q  Przewodniczący Kól ZMP 
mraz aktywiści, którzy chcą wyje

chać na obozy letnie do Bieruto­
wic Sławy Śląskiej i Lubania 
dziś' muszą się zgłosić do zarządu 
miejskiego ZMP po odbiór skie­
rowań. Również członkowie kół 

I szkolnych, którzy składali ,,kar- 
I ty dziecka" — .mogą draiś ode-

I O  Związek Emerytów Państw® 
wyoh we Wrocławiu urządza ze­
branie informacyjne dla członków 
w dużej sali ORZZ (Mazowiecka

10-jtej.'
o  5 dzielnicowa komisja ‘ do

walki z analfabetyzmem przypo­
mina o obowiązku zgłaszania kuc 
sów dla analfabetów i półanalfa­
betów prowadzonych na terenie 
9 oibowodu. ATikusze rejestracyjne 
po wypełnieniu należy złożyć w 
biurze MUO {Partyzantów 68, pó 
fSf »)■
■ O  Niezrozumiale zjawisko wy-

Sjtąpiło wczoraj: w piekarniach bra 
Jtowalo ohleba. Piekaiae tłumaczą 
*en stan rzeczy dwudniowymi 
świętami w niedzielą i pomiedzi* 
lek.

O  Zjazd Wojewódzki Zw. Bo­
jowników o Niepodległość i De­
mokrację odbędzie się 21 sierp­
nia i wybierze delegatów na 
zjazd zjednoczeniowy w Warsza­
wie, wyznaczony na 1 września.

o  Wielki przybór wód na Od 
rze osiągnie maiksimum dzisiaj 
rano. Napływ iwody po ostatnich 
deszczach nie jest mniejszy jak 
w końcu lip ca, kiedy ogłoszono po 
gotowie przeciwpowodziowe.

o  Nieżyciowy przepis wypłaca 
nia zasiłku połogowego po urodzę 
•niu dziecika już jest zniesiony. Za 
siłki wypłaca się obecnie przed 
porodem z chwilą wstrzymania się 
ciężarnej od pracy. Zssilek ten 
płaci się za okres 4 tygodni. Po 
porodzie zasiłek wypłaca się co 
tydzień do czasu wyczerpania 
przewidzianego, 12 tygodniowego 
okresu zasiłkowego.

Obfitość owoców i warzyw
B r a k  m o r e li i b rz o sk w iń

& wczorajszym dniu targowym

na rynku. Zarówno sklepy 
■półdzielcze, jak i prywatne zaopa 
jj^aone są obiicie w wiele gatunków 
fclek, gruszek i śliwek. Podmiejscy 
„badylarze" zwieźli. również duże 
jtości pomidorów, co spowodowało 
~ 'ychmlastową zniżkę cen. Ukaza­

ła się Już w sprzedaży kukurydza

przysłużyły się ostatnie deszcze. & 
V Ceny , detaliczne utrzymywały się 
^czoraj na i przeciętnym poziomie: 
Uwek, gruszek i śliwek. Podmiejscy 
W zł za Jsg, lepsze i soczystsze ga-

dowóz jabłek zamyka! się w gra- 
plcach ponad 15 tys. kg. - Gruszki

sokich gatunków można byłó ku­
pić za 1Ó0 zt. do 120 zł za kilo. 
Śliwek węgierek mało i tylko po­
śledniejsze odmiany po 60 zł za 
kg. Duże, słodkie murzynki kosz­
towały natomiast aż 180 zł kg. 
Besztki przejrzałych, pękających z

za kg.
OGÓRKÓW BĘDZIE DUŻO
Deszcze zaszkodziły co prawda 

bardziej wrażliwym odmianom 
owoców, ale zato jarzyny Skorzy 
stały w dwjnasób. Według zapew 
nień ogrodników, szczególnie do-

związku z czym należy się już w 
najbliższych dniach spodziewać 
wzmożonej podąży i zniżki cen te-

dowóz pomidorów. Drobniejsze

za kg', dobre sałatkowe, jędrne

Wrocławskie spółdzielnie oczeku­
ją przybycia -transportów kapusty 
marchwi, cebuli i kalarepy, które 
znajdują się już w drodze. Głów­
nym dostawcą większych 'ilości 
tych jarzyn są południowe powia­
ty województwa poznańskiego i 
okolice Namysłowa, Trzebnicy i 
Oleśnicy.

Na odcinku warzywnLcao- .owo­
cowym zaopatrzony jest więc Wro 
ciaw dostatecznie, (PIK)

Hauke Bossaka (szkoła nr. 17 
już podzielona) oraz przy ul. 
Piotra Skargi.

Troska o lokale 1 wyposaże­
nie szkół, spoczywa na Zarzą­
dzie Miejskim. Najwięcej trud­
ności sprawia zagadnienie bu­
dynków. Wystarczy nadmienić, 
że w budżecie miasta na rok 
1949 przewidziano prawie 47 
mil. na inwestycje remontowe i 
sumę tę prawie w całości wy­
czerpano.

Miasto otrzymuje w tym ro­
ku nowy budynek szkolny, któ­
rego koszt remontu przekroczy} 
40 mil. zł. Jest to szkoła T.P.D. I 
przy ul. Piotra Skargi. W bu -1

dynku mieścić aię będą również 
dwuletnie kursy przygotowaw­
cze na Uniwersytet i Politech-

Na zakup pomocy szkolnych i 
podręczników przewidziano w 
budżecie 2 mil. zł. Istnieją 
wprawdzie braki w  sprzęcie 
szkolnym, jednak powoli są u- 
suwane. W roku bieżącym za­
kupiono nowego sprzętu za 8 
milj. złotych. Na dożywianie 
dzieci szkolnych- przeznaczono 
4.650 tys. zł.

Niektóre szkoły uskarżają się 
na brak odpowiedniej służby 
szkolnej. Zarząd Miasta, kieru-| 
jąc się względami oszczędno-'

ściowymi, w niektórych szko­
łach zredukował ilość woźnych, 
co może odbić się na porząd­
kach w gmachach szkolnych, za 
to woźni otrzymają mundury.

Jeżeli chodzi o opał, to został 
on już zakupiony dla wszyst­
kich szkół, tak, że żadne nie­
spodzianki nie grożą.

Jak z powyższego wynika, 
Wrocław przygotował się do roz 
poczęcia nowego roku szkolne­
go. Jest jeszcze du: o braków, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o bu­
dynki, usunięcie ich jednak wy 
kracza w tej chwili poza moż­
liwości finansowe miasta.

Tadeusz Tułasiewicz

Brak jaj na rynku
P r z y c z y n ą  — p o m ó r  mi k u r y

Brak jaj, dał się odczuć w skle 
pach wrocławskich. Również na 
placach targowych od kilku dni 
trudno jest dostać jaja a ni^Pi 
czni dostawcy podnieśli znacznie 
ceny tego produktu.

Jaika jest przyczyna braku?
Odpowiedzi na to pytanie udzie

la naim Centrala Mleczarsko — 
Ja j Czarska.
■ — Istotnie, zaopatrzenie Wrocte 
w.ia w jaja w tym miesiącu nie 
jest wystarczające. Na sierpień 
przeznaczono dla miasta 1.310.700 
sztuk jaj. W porównaniu ® ubieg 
iymi miesiącami liczba ta jest

Masła pod dostatkiem
Nadejdzie twarożek śmietankowy

W spółdzielniach 1 stoiskach 
PDT zniknęły długie ogonki kupu 
jących masło na bony.

— Nie ma obecnie popytu na 
masło bonowe — twierdzą ekspe­
dienci działów mlecznych — zda­
rza się nawet że nie rozsprzeda- 
jemy całego zapasu...

mało popularne, a to z tej przy­
czyny, że w każdym niemal skle 
p.'e nabyć’ można prawie bez ogra­
niczeń masło wolnorynkowe. Czę­

sto sprzedawcy, aby zachęcić do 
kupowania tego produktu układają 
Ra wystawach sklepowych cale pi­
ramidy z tafelek maślanych.

Masła jest we Wrocławiu pod 
dostatkiem. W sierpniu rzucono na 
wolny rynek 75,5 ton, czyli o 10 ton

Wkrótce ukaże się w sprzdaży 
również doskonały twarożek śmie­
tankowy. Władze Centrali Mlecza? 
skiej zapewniają nas, że będzie on 
wyśmienity 1 niedrogi, .eniel)

Trzeiia szczepie psy
a b y  u c h ro n ić  Je  p rze d  w ś c ie k liz n ą

Ostatnio zanotowano znów kilka 
wypadków wścieklizny u psów 
zwłaszcza na przedmieściach Wroc

się nad przyczynami 1 nad możno­
ścią : zapobieżenia tej groźnej epl- 
dami, która pochłania rok rocznie 
kilkaset ofiar.

Obowiązkiem każdego, kogo uką 
sił wściekły pies, jest poddać się 
natychmiastowemu szczepieniu, bo 
nie wiadomo nigdy, jak prędko 
choroba się rozwinie. Szybkość 
rozwoju choroby ' zależy od trzech 
czynników:

od zjadllwoścl zarazka, od od­
porności organizmu człowieka 1 od 
miejsca, w którym znajdufle się 
rana. Trzeba bowiem pamiętać, że 
człowiek ukąszony np. w nogę póź 
niej Odczuje skutki choroby, niż 
ugryziony w ręką lub imną część 
ciała bliższą ośrodkowi mózgo-

Wwścieklizna u człowieka kończy 
się śmiercią: zarazki atakują naj­
pierw mózg, przy czym dają się 
zauważyć objawy podobne do to­
warzyszących zapaleniu mózgu, 
tj. bóle głowy wysoka gorączka 
i wymioty. .

terenie Wrocławia łciUka wypad­
ków, w których osoby pokąsane 
przez wściekłego psa zbyt późno 
udawały się do Ośrodka Zdrowia, 
skutki zaś tych zaniedbań były tra

Rozszerzaniu się wścieklizny za­
pobiec może tylko' masowe szcze­
pienie psów, co obecnie daje się 
przeprowadzić tym łatwiej, że pro 
dukujemy w Polsce doskonałą 
szczepionkę przeciw wściekliźnie. 
Na chorobę tę zapadają nie tylko 
psy, lecz również i inne zwierzęta 
jak np. konia, rzadko natomiast — 
koty. Szczepienia ochronne trwają 
cały rok l są przeprowadzane we

ryjny starostwa.
Należy nadmienić, że błędne jest 

mniemanie, jakoby psy wściekały

lów bowiem osłabia tylko odpor­
ność zwierząt i ułaliwia rozszerza­
nie się zarazków. Przypominamy 
wszystkim posiadaczom psów, Ze 
zwierzęta po szczepieniu wymiga 
ą troskliwej opieki. (PIK)

Przyczyny takiego stanu rzeczy 
szukać należy w katastrofalnym 
wprost pomorze teur, który na­
wiedził ostatnio tereny Dolnego 
Śląska. Jaik wyikazują statystyki, 
w niektórych okolioaoh padło 
około 80 proc. drobiu!

Obecnie zaraza już wygasa ale 
szkody jaikie wyrządziła nie da. 
dzą się wyrównać w ciągu naj­
bliższych miesięcy. Trzeba się 1' 
czyć z tym, że zaopatrzenie Wro 
cłewia w jaja będzie szwanko­
wać jeszcze przez dłuższy c,kres

Również i kolonie letnie przy­
czyniły się do tego, że wroeławia 
nie będą musieli w sierpniu 
ograniczyć spożycie jaj. Jak nss iri 
formują w Centrali na potrzeby 
kolonii .przeznaczono w b. m. - 
1.242.500 jajek. (emeł)

Osicdme c2iwi?e
Dziś o godzinie 5 popołud­

niu zamykamy nieodwołalnie 
konkurs na nadanie imienia 
wrocławskiej niedźwiedzicy 
polarnej. Będzie to pierwsze 
zwierzę w ZOO obdarowane 
imieniem przez ludność Wro-

^w ycięzca w konkursie, 
którego projekt uznany bę­
dzie za godny dla nazwy o- 
becncj pupilki naszego ZOO, 
nie tylko uzyska sobie tytuł 
ojca chrzestnego, ale również 
otrzyma całoroczny bezpłat­
ny bilet wstępu do ZOO. Sąd 
konkursowy obdarzy rów­
nież kwartalnymi biletami 
wejścia do ZOO 5 innych 
uczestników konkursu.

Przypominamy kandydatom 
na ojców chrzestnych: do
godz. 17-tej mcżna jeszcze 
wrzucić do naszej skrzynki 
redakcyjnej (Oławska 10) ko­
pertę z propozycją imienia.

Miniaturowy »Tour de Pologne«
P ie r w si za w o d n ic y  j u i  s ię  z g ło s il i

Zanotowaliśmy już pierwsze zgło 
szenia 'na „wyścig" miniaturowy 
„Tour de Pologne", jaki odbędzie 
się dnia 29 bm. podczas zakończe-

de Pologne". Przypominamy, że 
dla zwycięzców miniaturowego 
„fcouru" przeznaczone są tyle cen-

ej a „Słowa Polskiego" Hstownle,

wehikułu.
A oto pierwsza Usta:
1) Ryszard sojka -  lat S -  ul.

ul. Piastowska 3! m. 7 — hulaj-

nia się listy, a zwłaszcza zgłoszeń 
„płci pięknej", której przedstawi­
cielki podczas zeszłorocznego wy­
ścigu spisały się bardzo dobrze... 
Listę ,/zawodników" 1 „zawodni­
czek" zamykamy nieodwołalnie dn.

Do jeziora w dim ucKowie
u d a :c  *ie w n ie d z ie le  w y f ie c z k a  OU ZZ

W ie lk ie  d ożyn k i
w p ie rw sz yc h  d n ia ch  września.

się nie (jak poprzednio zapowiada­
no) do Brzegu, lecz do Otmucho-

demu dolnoślązakowi. Znajduje się 
tam-bowiem jedna z wielkich i naj 
nowocześniejszych zapór wodnych,

Otmuchów poza tym, jako miej-

Interesujących i pięknych budyn­
ków jak np. stary rynek.

Wycieczka odjeżdża o godz. 6.20

obie strony 380 zł. Dla uczestników

W pierwszych dniach września 
Wrocław będzie mógł wziąć u- 
dziat w dwócih dużych imprezach, 
organizowanych przez ORiZZ.

Trzeciego września w Hali, Im 
doiwej. luib w sali Teatru Popular 
nego wystąpią w wieczorze pie-, 
śni i tańca zespoły artystyczne 
OKZZ. Całkowity dochód z wie­
czoru przeznaczony zostanie na 
odbudowę Warszawy.

Nie ustalano jeszcze dotychczas 
daty uroczystego obchodu „doży- 
nek". na które zjadą do. naszego 
miasta wielotysięczne rzesze pra 
cowników FGR-ów z całego po-

Impreza 'Ta odbędzie się 4_go 
■wzgl. ll_go września na Psim Po 
lu, albo na Placu Grunwaldzkim. ̂

Tegoroczny obchód dożynek we 
Wrocławiu będzie miał charakter

nich ' wycieczkach, towarzyszyć bę 
dzle wrocławianom orkiestra, wy. 
jedzie również zespół piłki nożnej 
I ósemka pięściarska, która roze­
gra na miejscu walki pokazowe. 
W, programie m. In. plażowanie 1

Amatorzy wędkarstwa będą mogli 
zabrać ze sobą sprzęt i pogrążyć 
się w kontemplacji pięknego kraj­
obrazu, a przyszłe i przeszłe .wil­
ki morskie" skorzystają z łódek

Zbiorowe zgłoszenia zakładów pra 
cy na tę wycieczkę przyjmuje 

ref. ku-It.-ośw. Okręgowej Bady

ku, dnia 11 bm. do godz. 17-teJ.

PRZY TEATRZE MIOBEGÓ 'WIDZA - POWSTAŁ. rl^ATR MAMO* 
NETKOWY POD KlkiROWNICTWE M OB. TUCZYŃSKIEGO Z TEA­
TR V LALKI I AKTORA W POZNANIU. NA ZDJĘCIU SCENA Z8 
SZTUKI „NASZ CYRK", KTÓREJ PREMIERA ZAINAUGURUJE WY­
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T ea try  w r o c ła w s k ie
TEATRY — nieczynne do 30,go taą,
DOLNOŚLĄSKI TEATR ZYDOŴ, 

SKI, ul. Świdnicka 31 — godz. 9| 
występ Warszawskiego Teatru

CYRK NR 2 — plac Grunwaldzki, 
godz. l«,3Ó*V

R e p e r tu a r  k in
,,'SLĄSK", uil. Gen. Świerczewski*, 

go 67, „Śpiewak nieznany" (franoj 
godz. 16, 18,15, 20,30. Dozwolony]

„SCALA", ul. Mikołaja 37 — „Tra. 
giczny pościg" (włoski) godz. 18,

„WARSZAWA", ul. Fredry 1«
„As wywiadu" (radz.), godz. 19,30

„POLONIA", ul, Żeromskiego 53 -< 
„Guramiszwili" (radiz.), godzin*

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „o- 
stafcńi etap" (ppliśki), godz. 16 1 
17,15. Aktualności godz. 19,30, 20,30

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177, „Lek 
komyślna siostra" (amer.) godz. 
1«, 18,15, i 20,30. Dozwolony od

„FAMA", Psie Pole , B. Krzywo­
ustego 286 — „Grzesznicy bez wi­
ny" (radz.), goidz, 20. Czynne w» 
czwartki, piątki, soboty i niedz. 
Dozwolony od lat 1«.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka

wyjątkowo uroczysty — spodzie­
wane jest przybycie min. rolnic­
twa Dąib-Kocioła. Do wzięcia u- 
działu w uroczystości zaproszono 
również wojsko.

Rolnicy przyibędą do Wrocławia 
pociągami i autami, z podmiej­
skich wiosek przyjadą wozy dra­
biniaste ze żniwiarzami. Uroczy­
ste wręczene wieńców dożynko­
wych robotnikom — przodowni­
kom wrocławskich fabryk nastąpi 
w obecności przedstawicieli 
władlz. partii politycznych i orga­
nizacji młodzieżowych.

Po części oficjalnej odbędą się 
zabawy ludowe pod gołym nię- 
bekn, urozmaicone występami ze­
społów pieśni i tańca ORZZ. ,

Organizację techniczną uroczy­
stości powierzono Związkowi Sa- 

imopomooy Chłopskiej, (eirneł)

NOTATNIK WROCŁAWSKI


